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a Japonią nie została jeszcze roz>rzygniętą, chociaż 
obydwa państwa we lezą, jak si zdaje, na morzu 
z całą zaciętością. Binro Rentra donosi bowiem 
z Shanghai, że wedle prywatny«*, nie potwierdzo­
nych jeszcze wieści z Tientan, floty japońska 
i chińska stoczyły bitwę morskj, podczas któréj naj­
doskonalszy okręt chiński „Cheyuen“ został podobuo 
zatopiony. Daléj Japończycy zdobyć i zniszczyć 
mieli dwa krzyżowniki chińsk. Byłaby więc, to 
draga kieska Chińczyków, a ogie zwycięstwo Ja­
ponii nad potężnym, ale mnie ruchliwym rywalem 
o państwo koreańskie.

Wedle referatów angielskh położenie na Korei 
ma być bardzo smutne. Ludłyje tam w wielkiéj 
nędzy i niezadowolenia. Za vjjjsk i ucisk urzędni­
ków zwala on całą odpowiedziano na cudzoziemców, 
którzy są wskutek tego w «likiem niebezpieczeń­
stwie. Słowem, kraj cały mafię znajdować w sta­
nie prawdziwéj anarchii.

Nowy prezydent rzeczpwpolitéj francuzkiéj 
odetchnął zapewne swobodnie, »gdy się dowiedział 
o ostatecznym rezultacie diierięciodniowój dyskusyi 
w Izbie deputowanych nad rojiktem ustawy prze­
ciw anarchistom — gdy się ioaiedział, że projekt 
ten wybrnął wreszcie szczęślirie z pośród wszelkich 
Scyll i Charybd, jakie mu stwitli na drodze rady 
kałowie i socyaliści francuzc;, zdewając Izbę po 
wódzią poprawek, wniosków, dodatkowych lub dłu 
gich przemówień. Jakkolwie: w toku obrad nad tą 
ustawą p. Dupuy zastrzegł sę, że ministrowie 
przedkładając ją parlamentowi kitrowali się własnem 
zdaniem i że nie dają wpłytaó na siebie nikomu, 
a więc i prezydentowi rzecypoipolitéj, to jednak 
wniesienie ustawy przeciw anirchistou. uważają 
słusznie jakoby za pierwszy jolityzny akt rządzenia 
p. Periera. Zapatrywania jego n. propagandę anar­
chistyczną były już zdawna mane a wybór jego na 
prezydenta Francyi po zamoriowaiiu Carnota wprost 
nawet zobowiązywał go do »ystąyenia z energiczną 
akcyą przeciw anarchizmowi T< tóż ewentualna 
klęska projektu ustawy lub nawę klęska gabinetu 
p. Dupuy, spowodowana tą istaw, — a jak wia 
domo, niebezpieczeństwo taiiéj kęski było kilka 
krotnie już bardzo bliskiem, — bjaby musiała uro­
snąć do znaczenia pierwszéj wiekiéj, moralnéj po­
rażki nowego prezydenta ni polu wewnętrznej poli­
tyki. Na szczęście p. Peierow powiodło się jé 
uniknąć.

Lecz uchwalenie ustawy têj irzez Izbę depu 
towanych ma prócz tego zneezeaiejąkby zaakcepto­
wania zapatrywań czy polityki Oasnir-Périera, także 
szersze jeszcze znaczenie. We wsce o ustawę prze­
ciw anarchistom starły się stanowczo i zasadniczo 
względy na żelazną konieczność piństwową, wywo­
łaną położeniem społecznem i bezpieczeństwem pu- 
blicznem, z temi zasadami czy oktrynami, które 
urodziły się w czasie lub w skutek wielkiéj rewoln 
cyi. Zarówno socyaliści francuzcy jako tét doktry- 
nerzy radykalni w rodzaju pp. Gjbleta, Brissona, 
Naqueta, Kamila Peletan i inni wilczyli istotnie o 
zasady, które rewolucya i republiki — a więc dzi­
siejsza forma rządów — Franłyi dały. Gdziekol- 
wiekindziéj, w państwie każdeaą idzie poczucie ró­
żnicy pomiędzy zdrową zasadą i dtktryną, pomiędzy 
zdrowym postępem a ubierającym się w łachmany 
postępem, bezwzględnym, często polwornem i zbro- 
duiczem burzeniem porządku, jist silne i głębokie: 
nie byłoby nic w tém zadziwiaj;cegó, iż państwo czy 
społeczeństwo tak stanowczo, z podeptaniem wszyst­
kich względów, tak po drakońsln broniło się prze­
ciw anarchistom. We Frsrcyi edcik, lubującej się 
zawsze we frazesach wolnomyśliych i w liberalnych 
doktrynach, taka walka i taki "alki téj koniec jest 
objawem zasadniczego zwrotu wopioii społeczeństwa 
i parlamentu, zwrotu — jeśli ta: nożna powiedzieć, 
samozachowawczego.

W ciągu rozprawy nad ultawą wydarzyły się 
jednak okoliczności, które nadał; jéj jeszcze niezwy- 
klejsze znaczenie. Mjślimy tu znanym epizodzie 
Jaurès-Rouvier. Montesquieu p; wiedział gdzieś, że 
republika musi stać cnotą. Wienż dobrze, jak cnota 
ta wygląda w republice francuitiéj, — ale chocia;: 
taka sprawa panamska rzuciła istotnie sromotne 
światło na republikańską moraln&ć i etykę, tradno 
jednak zgodzić się na to, by miła służyć za wyłą 
czną broń tym, którzy nie korufyą, lecz nienawiść 
sieją w narodzie i z nienawiść téj, z najniższych 
instynktów, obudzonych nędzą i agitacyą, czerpią 
swoją silę i znaczenie. Usiłowfli to zaś uczynić 
socyaliści przez wniosek Janrés’a aby postanowienia 
ustawy przeciw auarchistom, rizcięgnąó także na 
tych, którzy — zwani powszechnie panaraistami — 
w smutnéj téj sprawie zamaczali ręce. Izba fran- 
cuzka odrzuciła jednak ten wnio«ek iręczny i ironi 
czny, a teru odrzuceniem dała do poznania socyali- 
storn, co myśli o nich, a panaaistom, jakie ma,o 
nich wyobrażenie, przez to, iż wniosek Janrés’a 
odrzuciła Die czterdziestu głosaHL jak pierwotnie 
donoszono, lecz zaledwe tylko — sześciu.

* Odbieramy następujące pismo :
W czasie od 9 do 11 wrzJśnia r. b. odbędzie 

się we Lwowie IV Zjazd prawDiłćw i ekonomistów 
polskich, na który wybiera się znaczny poczet uczę-
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siników z Księstwa i Prus Zachodnich. Na wezwa 
nie kilkunastu osób zamierzamy urządzić z Poznania 
wspólną wycieczkę do Lwowa i Krakowa celem 
obniżeni* kosztów podróży, oraz ułatwienia w pozy­
skaniu mieszkania.

Wyjazd wspólny z Poznania nastąpi w piątek, 
dnia 7 września. Pobyt we Lwowie potrwa do środy 
óuia 12 września, w Krakowie do wieczora 14 wrze­
śnia, a powrót do Poznania w sobotę dni* 15 wrze­
śnia.

Bliższe szczegóły będą w właściwym czasie 
w gaz*tach podane.

Chcących wziąść udział w wycieczce prosimy, 
aby jak najwcześniej zecbcieli się zgłosić do niżej 
podpisanego z podaniem liczby uczestników.

Nadmieniamy, ze udział brać mogą nietylko 
uczestnicy Zjazdu prawników i ekonomistów, ale i te 
osoby — a mianowicie panie i panowie — które 
tylko zamierzają zwiedzić wystawę.

Z powodu, że w tym s»mym czasie jest zapo­
wiedziane przybycie cesarza Franciszka do Lwowa, 
dalej, że będą się odbywały wyścigi konne, a równo­
cześnie Zjazd ochotniczych straży pożarnych, przeto 
wyszukanie odpowiedniego pomieszczenia nie będzie 
bez trudności. Jedynie jak najwcześniejsze zgłosze­
nie się ochotników wycieczki z podaniem dla ilu osób 
i jakiego sobie życzą pomieszczenia — w hotelu czy 
w domu prywatnym — może ułatwić pracę komisy 
kwaterunkowej we Lwowie, z którą się znosić będzie 
niżój podpisany.

Z polecenia 
Dr. Kugetelan.

Jeżeli ta uchwała była tylko, zdaniem n»8zem, 
niepotrzebną, to już wprost niewłaściwemi nazwitmy 
uchwały, dotyczące religii i nabożeństwa. Oto kon­
gres pedagogów wyraził życzenie, „aby przy nauce 
religii uwzględniano więcój stronę etyczną“, oraz 
„żeby wielebne Duchowieństwo, urządzając w dniach 
pamiętnych dla narodu polskiego nabożeństwa, po­
uczało lud o znaczeniu tych uroczystości“. Zdawało 
nam się dotychczas zawsze, iż tak co do nank w 
kościele, jak co do mnki religii w szkołach kato­
lickich, dyrektywa należy wyłącznie do duchowień­
stwa, a w szczególności do zakresu władzy bisku­
piej. W kraju katolickim nie przystoi zebraniu 
świeckiemu pouczać duchowieństwa publicznie, jak 
ma być wykładaną religia w szkole, lub jakie mają 
być w myśl uchwał lwowskiego kongresu pedagogów 
kazania w kościele. A już najmniej szczęśliwem 
nazwać wypada owo wyrażenie życzenia, „aby 
uwzględniano więcćj stronę etyczną“ w nauce religii. 
Wiadomo powszechnie czem jest „ruch etyczuy“ 
w Europie, pragnący moralność usamowolnić, wyr­
wać z niewoli dogmatów, więc poprostu racyonalizm 
wrogi religii objawionej. Jesteśmy dalecy od przy 
puszczania, że istotnie duch buntu i niewiary pano 
wał w tem zgromadzeniu i doprowadził do takiej 
mocyi. Prawdopodobnie tylko naiwnie przeoczono 
niestósowność obu uchwał wobec ich poczciwej tea- 
dencyi — niemniej wyrażenie niefortunne chyba zło 
śliwy ktoś podsunął, a niestósowność była rażąca, 
i ją to zapewne miał na myśli prezes Towarzystwa 
pedagogicznego, gdy na końcowem posiedzeniu za­
strzegał się przeciw „pewnym poglądom“ walnego 
zgromadzenia.

Rozporządzenie nie do pojęcia.

W artykule pod tym tytułem — „niepania- 
tnoje asparjażenje“ — czytamy w petersburgskim 
dzienniku „Russkaja Zizń“ :

„Wszystkie gazety przedrukowały zamieszczoną 
n nas wiadomość o rozporządzeniu zarządzającego 
warszawsko-terespolską drogą żelazną, p. Tereotje- 
wa. I rzeczywiście rozporządzenie to jest nadzwy­
czaj charakterystycznem. Przytaczamy je dosłownie:

„„Często dochodzą mnie wiadomości, że służba 
ruchu w nbikacyach służbowych w rozmowie pomię­
dzy sobą, a także i z publicznością nie przestaje 
ignorować (?) ministeryalnego postanowienia, poda­
nego do wiadomości przez naczelnika kolei dnia 23 
grudnia z. roku numer 261 i dnia 24 lutego z. roku 
numer 36 — i pozwala sobie prowadzić rozmowę 
w języku polskim.. Okoliczność ta zmusza mnie do 
oświadczenia calćj służbie, iż nie tylko służba po­
zwalająca sobie mówić po polsku — stósownie do 
rozkazu nr 39 — będzie zwolnioną od obowiązków, 
ale do uwolnienia będę podawał i najbliższych bez­
pośrednich przełożonycn służby jak również i naczel­
ników stacyi, których obowiązkiem jest śledzić za 
wykonywaniem rozkazów przez podwładnych — o 
rewizorach ruchu zaś będę zmuszony donosić naczel­
nikowi kolei — jako o ajentach, nieprzychylnych 
wprowadzeniu panującego języka na drodze teres- 
polskiój““.

„My naturalnie — pisze „Rnsskaja Zizń 
zupełnie nie wątpimy, że wymienione jtutaj postano­
wienie ministerstwa w istocie egzystowało; sądzimy 
jednak mimo to, iż obecny cyrkularz zarządzającego 
drogą żelazną świadczy tylko o tóm, jak przewrotnie 
pojmowane są i stósowane w praktyce rozporządzę 
ni* rządowe.

Rozumie się samo przez się, że w ministeryal 
nych cyrkularzach i rozkazach, o których wspomni a- 
nem jest w przytoczonem rozporządzeniu, nie ma 
mowy o tem, aby kolejowa służba zmieniała się 
w ajentów do wprowadzania języka państwowego na 
drodze terespolskiój, na szkodę swoich obowiązków 
służbowych. Wielu z miejscowych mieszkańców, 
szczególnie z klasy niższej, może rzeczywiście nie ro­
zumieć innego języka, prócz rodzinnego, a nauczyć 
się po rosyjsku nie zdąży w obec krótkości przeja­
zdu koleją i w obec krótkiej rozmowy zwykłej z kon­
duktorami, kasyerami i naczelnikami stacyi. Dla 
tego zabronienie odpowiadania tej publiczności w zro­
zumiałym dla niej języku, lab chociaż tłómaczenia 
dawanych rosyjskich odpowiedzi na język polski — 
byłoby równorzędnem zabronieniu w ogóle rozmawia 
nia z większością pasażerów trzeciej klasy, co mo 
globy doprowadzić do bardzo smutnych następstw. 
Niczego podobnego nie miały na celu te ministeryalne 
roporządzenia, na które powołuje się pan zarządza 
jący drogą żelazną warszawsko-terespolską.

Bardzo dziwnym wydaje nam się i sam ton 
awag p. Terentjewa o języku polskim, który prze­
mawia w ten sposób, jakby rzecz szła o jakiś za­
broniony żargon złodziejski. Bezsprzecznie, uie do­
brze jest „ignorować“ rozkazy nacealsłwa; lecz przy 
ich tlomaczeniu i stosowaniu nie Daieży także „igno­
rować“ rozumnój treści rozkazów i zdrowego rozsądku 
publiczności.“

Czyż do tych słów dziennika rosyjskiego po 
trzebujemy jeszcze coś dodawać?...

• Z Pałuk piszą do „Dzień. Kuj.“:
Groźną zwiastuję wam wiadomość. Oto pan 

Eustachy Rogaliński z Królikowa, który brał i bie 
rze gorliwy udział w sprawach obywatelskich, sprze 
dat wieś Turzyn p. Kühn z Zalesia. Turzyn poło­
żony jest pomiędzy Dziewierzewem, Malicami, Key 
nią, Kiólikowem i Zalesiem. P. Kühn kupił ma 
jątek dla p. Beckmanna, radzcy budowniczego 
w Berlinie. Jako administrator wyrzucił w jak naj­
krótszym czasie urzędników gospodarczych Polaków, 
a sprowadził Niemców. Skurczyła się przez tę 
sprzedaż nasza ojczyzna o 3000 nieomal mórg do­
brej zu mi. .

P. Rogaliński sprzedał niedawno Górki Dąb- 
skie i Retkowo p. Sikorskiemu; podobno wkrótce 
i Królikowo będzie sprzedane, a kupi je niezawodnie 
Niemiec, żyd, albo kolonizacya.

Przed niedawnym czasem prawie wszyscy 
więksi właściciele na Pałukach byli Polakami, 
a dziś, co się dzieje? Wkrótce z latarnią w ręku 
trzeba będzie szukać większego właściciela Polaka 
w naszej dzielnicy. . .

Przypomnijmy sobie tylko klęski, jakie nas 
spotkały. W parafii czeszewskiój przeszły w ręce 
obce: Czerlin (własność Zabłockich), Morakowo 
(Ulatowskich, później Prądzyńskiego), Gręziny, Wi­
śniówko, Kujawki, Brdowo, a Polacy posiadają już 
tylko Czeszewo i Wiśniewo. Niedawno starożytne 
Dziewierzewo i Wapno, własność Moszczeńskich, 
przeszły w obce ręce. Damasławek, Podobowice, 
Świątkowo, Obiecanowo, Zerniki, Łekno, Tooowo, 
Wiewiórczyn, Czewujewo, Ustaszewo, Uścikowo, 
Btołęzyn, Kołdrąb, Skórki, Rogowo, Jadowniki, 
Chomiąża, Wenecya i wiele innych wsi polskich 
należało do Polaków, a dziś stały się pastwą obcego 
żywiołu.

Z powodu ostatiieio ¡jazda ntäauoitiv palsM
we Lwowie

znajdujemy w ostatnim numerze krakowskiego 
„Czasu“ następujące bardzo trafne uwagi, na które 
się najzupełniej godzimy:

...Pożytek zjazdów pedagogicznych nie może ule­
gać wątpliwości. Potrzeba, ażeby ci, co całe życie 
pracują nad wychowaniem młodych pokoleń w kraju, 
znali się, udzielali sobie spostrzeżeń, działali wspól- 
nemi siłami, w ciągiem porozumieniu i ramię przy 
ramieniu. Gdzie zadanie jest wspólne, jedno, wiel­
kie, narodowe, tam jednoczenie sił jest obowiązkiem.

To też bezpośrednim owocem zjazdu pedago­
gów niejedna uchwała wielkiego pożytku. Pośrednio 
da on niezawodnie popęd do niejednój reformy i ule­
pszenia stosunków, tak co do zmian w programie 
Dankowym lub metodzie nauczania, co do zakresu 
przedmiotów nauki, jak i co do polepszenia doli na­
uczycieli, a zabezpieczenia zdrowia uczniów. Trzeba 
przyznać z wielką pociechą, że tok obrad i uchwały 
tego kongresu nacechowane były duchem na wskroś 
publicznym, patryotycznym i religijnym. Przynoszą 
one zaszczyt ciału pedagogicznemu naszemu, a o przy­
szłości dobrze tuszyć pozwalają. Jedynie parę wnio­
sków i uchwał stanowiło rojdźwięk w tój harmonii. 
Oto n. p. co znaczy uchwała, odnosząca się do szkół 
indowych, „że państwo i kraj powinny przychodzić 
w pomoc młodzieży, która z powodu ubóstwa do 
szkoły nie uczęszcza lab uczęszcza nieregularnie?“ 
Jak to, więc społeczeństwo tak mało sobie ufa, że 
nawet takie obowiązki składa na kraj i państwo? 
Czyż może wprowadzimy konstytucyą spartańską, 
która w 7 roku zabierała dzieci matkom, aby je 
państwu dawać na wychowanie? Państwo i kraj do­
syć już dają młodzieży uczącej się stypendyów, wię­
cej niż gdziekolwiek na świecie. Skoro państwo bę­
dzie wszystko za nas robiło, cóż będą robiły gminy 
i jednostki?

Nowe walki we Węgrzech.

Czwartek, 2 sierpnia 1814.
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podpadające objawy. Na Węgrzech rozpoczyna się 
walka o państwo wnlkomadziarskie. Jeżeliby się 
to nie uwydatniło dostatecznie w całem postępowa­
niu Madziarów i ich rządu, to w każdym razie nie 
pozostawia w tym względzie żadnej wątpliwości 
mowa, jaką świeżo wygłosił minister Hieronymi w 
swéj podróży po Siedmiogrodzie Przypomniawszy 
na wstępie, że Madziarowie niebawem święcić mogą 
tysiącletnią rocznicę objęcia kraju, do którego we­
szli w dość szczupłej liczbie, bo nie przechodzącej 
800,000, zaznaczył mówca, iż pomimo że mogą byo 
dumaymi na przeszłość swoją, nie dokonali jeszcze 
w zupełności dzieła całkowitego zajęć a kraju. Cho­
dzi o wewnętrzne opanowanie kraju, na którem to 
polu czekają Węgrów wielkie jeszcze zadania. Mów­
ca oświadczył, że tak on, jak i rząd dążą do tego 
aby utorować wielką państwową potęgę, któraby 
nić swoją snuła aż do ostatniej gminy, aby owa 
silna potęga państwowa znalazła punkt środkowy 
w sercu kraju, iżby ów rząd węgierski, który repre­
zentuje państwo węgierskie, był zdolnym aż do osta- 
tniéi wioski zaszczepić powagę i uszanowanie dla 
węgierskich idei państwowych. Minister wzywał spo­
łeczeństwo węgierskie do współdziałania nad tą 
chwalebnie przez przodków rozpoczętą pracą. Mini­
ster wniósł toast na cześć wszystkich, którzy to za­
danie spełniają, wyrażając życzenie, aby społeczeń­
stwo węgierskie okazywało dosyć patryotyzmu i 
panowania nad sobą samym, gdyż to jest także po- 
trzebuem, iżby się spełniło podniosłe zadanie i aoy 
naród węgierski, który sobie zdobył uznanie zagra­
nicy także przez walki dni ostatnich, stanął na tym 
wysokim szczebla, do którego czyni go zdolnym jego 
inteligencja i zdrowy jego rozum.

Jak to wyraźnie okazuje powyższe przemówie­
nie ministra, wydauo na Węgrzech wojnę wszystkim 
narodowościom niemadziarskim i sądzimy, że me od rze­
czy będziezrobić przegląd sił w obydwóch obozach. Jest 
tam nasamprzód stronnictwo rządowe, składające się 
z tych mieszkańców Węgier, którzy należą do kon- 
cesyonowanój tamże loży, a zatem przedewszystkiem 
z żydów, kalwinów siedmiogrodzkich i tych wszy­
stkich Madziarów, którzy się spodziewają czegośkol-
wiek od rządu. .

Przeciwnicy tego stronnictwa rekrutują się 
z zastępów starożytnych rodzin magnackich i aą, 'jak 
się zdaje, zdecydowani na dalsze prowadzenie walki 
za pomocą wszystkich środków konstytucyjnych. 
Hr Ferdjnand Zichy oświadczył niedawno pewnemu 
iaterviewerowi, iż przy ostatniem przesileniu mim- 
gteryalnena narażono osobę króla w najhaniebniejszy 
sposób, że ministerstwo nie zachowało stanowiska 
konstytucyjnego, lecz niepotrzebnie wysunęło naprzód 
osobę królewską i przez to postawiło koronę w po­
łożeniu przjmusowem, z którego ministerstwo We- 
kerleeo wyszło zwycięsko. Takim zajściom należy 
bądź co bądź zapobiegać i przywrócio powagę koro­
nie nawet za cenę odmówienia sankcyi ustawie 
o ślubach cywilnych. Jakkolwiek te oświadczenia 
nie mają skutku, to w każdym razie świadczą one 
o tem, iż magnaci katoliccy są zdecydowani podjąć 
narzuconą im walkę o prawa narodowości i Ko- 
ócioł&

Biskupi i duchowieństwo zwalczali owe pro­
jekty, które miały zainaugurować walkę o madziar- 
stwo ze pomocą wszystkich środków konstytucyj­
nych. Być może, iż w téj sprawie me nastąpi da - 
sza uroczysta manifestacya, w każdym razie atoli 
są Biskupi mocą swego urzędu zobowiązani wystą­
pić przeciwko dążnościom Madziarów, skierowanym 
ku uciemiężeniu innych narodowości i stósownie do 
tego zająć stanowisko przeciwko wszystkim tego 
rodzaju tendeneyom.

Po stronie przeciwników tych dążności ma­
dziarskich stoją także Rumuni we Węgrzech i 
Kroaci. Rząd umiał Rumunów podrazmó do osta­
teczności i przez to wszczął zaciętą walkę narodo­
wościową. Bez wystarczającego powodu wytoczono 
najwybitniejszym Rumunom proces i odesłano ich do 
wiezienia. Ogranicza im się mnóstwo praw, jakie 
Madziarowie posiadają oddawna i przy każdej spo­
sobności wywiera się na Rumunach nacisk. Dla 
uspokojenia rozgoryczonych nie bez słuszności Ru­
munów wysłał rząd do rumuńskich obwodów Siedmio­
grodu ministra Hieronymiego z całym szeregiem 
obiecanek, jeżeli się poddadzą
przeciw wszystkiemu, co pochodzi z Węgiei, doszło 
u Rumunów już tak daleko, że me chcą wcale słu­
chać słodkich słówek ministra, lecz trzymają «I 
zdała od niego. Godnym uwagi jest także okólnik 
Biskupa rumuńskiego Rimóly do duchowieństwa, 
w którym powiada między innemi: ...„Dla tego 
właśnie musimy tem gorliwiej i bezustannie starać 
się o to, aby świat przekonał się o czystości na­
szego życia i aby wierni i nadal w swéj religii nas 
się trzymali. Uzbrójmy się przeto świętami ćwicze­
niami, abyśmy odnieśli zwycięztwo nad .książętami 
i owymi możnymi, którzy nie idą za światłem Du­
cha św., lecz są niewolnikami ciemności, interesów 
materyainych!“ Usposobienie Rumunów pozwala 
przypuszczać wszystko inne raezéj, aniżeli to, aby 
Rumunii mieli spokojnie patrzeć aa to, ]*k rząd 
w Peszcie zaprowadza teroryzm madziarski.

W rzędzie szermierzy, walcaących przeciw ma­
dziaryzowaniu stanęli także Kroaci. Powód do wy­
stąpienia do walki z téj strony jest czysto zewnętrz­
nej natury. W sejmie kroackim w Zagrzebiu roz­
prawiano nad pozycyą budżetu, wedle któréj Kroacya 
miała dać 100,000 guldenów na udział w t. zw. 
wystawie Millenium na Węgrzech. Wielu mówców

Jeszcze ustawy kościelno-polityczne we Wę­
grzech nie otrzymały najwyższej sankcyi, a już 
uwagę szerokich kół" zwracają na siebie różne



fowstawata przeciw tój potyeyi i jeden z nich 
oświadczył, że wystawa ma tylko na cela okazanie 
panowania i świetności Węgier i Kroacya nie ma 
powodu, »by występować jako niewolnica. „Przez 
usuniecie się od udziału w wystawie chcemy demon­
strować przeciw Węgrom i dzisiejszemu systemowi, 
ponieważ ban jest tylko lalką w ręku prezesa mini­
strów*, Kroaci również nie myślą patrzeć spokojnie 
na to, jak Madziarowie inne, we Węgrzech żyjące 
narodowości uciskają.

W tój walce zatem stoją po jednój stronie Ma­
dziarowie i niemieccy kalwini, po drugiój prawo­
wierni katolicy wśród Madziarów z biskupami i du­
chowieństwem i te narodowości, którym Madziarowie 
lekkomyślnie wypowiedzieli wojnę. Hasiem tego 
ostatniego stronnictwa jest „Śmierć lub zwycięztwol“ 
i będzie się też ono broniło do upadłego przeciw jarzmu, 
jakie Madziarowie nałożyć mu zamyślają. Niestety 
można się obawiać, że przy temperamencie Węgrów 
walka nie pozostanie czysto parlamentarną i że na­
stępstwem walki, którój początek stanowi ustawa 
o ślubach cywilnych, będzie nowy rok 48!

Tragiczna śmierć arcytsigcia Wilhelma.
Wiedeń, 30 lipca.

(=) Sędziwy, 67-letni arcyksiąże Wilhem 
wczoraj umarł w Badenie wskutek ran śmiertelnych, 
które otrzymał spadłszy z konia. Arcyksiążę przed 
3 laty wystawił sobie wspaniały pałacyk w uroczój 
dolinie Heleny, którą pono Napoleon I nazwał naj­
romantyczniejszą okolicą Europy. Zwykle całe lato 
spędzał tam, w pobliżu Badenu, biorąc żywy udział 
w rozwoju tego miasta. To tóż bardzo się zainte­
resował obiegającą od 3 tygodni pomiędzy badeóskim 
dworcem kolei południowój a wymienioną doliną 
Heleny koleją elektryczną. Składa się ona z dwóch 
wagonów na sposób tramwajów, poruszanych siłą 
elektryczną za pomocą drutu, umieszczonego ponad 
pociągiem. Kolój ta posuwa się szybko i cicho, bez 
wszelkiego hałasu, tylko czasem dzwonek konduktora 
zapowiada zbliżanie się pociągu. Otóż arcyksiąże 
Wilhelm pragnął przyzwyczaić swe wierzchowce do 
tego nowego zjawiska. Zdaje się bowiem, że nawet 
przywykłe do huku armat i turkotu zwykłych kolei 
żelaznych konie zrazu zlękną się kolei elaktrycznój. 

Wczoraj rano, wysłuchawszy mszy św., arcy
książę Wilhelm dosiadł 13-letniój gniadój klaczy.___ , ____ r________ , __ r___  r....... „
i zwiedziwszy najprzód Hauswiese, gdzie po południu Przedewszystkiem masa ludowa, oswobodzona od pęt twórcą przeszkód, które stanęły 

.i. V . - 'poddaństwa, jest mniój podatną do przymusowych 1 Van'’L‘r’“ ł“°
cerkiewno-politycznych eksperymentów, a przytem
jeszcze włościaństwo zachodniej Rosyi jedyne tylko 
nie ma ograniczeń w prawach cywilnych mocą 
właśnie jego katolickiego wyznania.

Dalój duchowieństwo katolickie kraju zacho­
dniego jest bogatem, trzymanem w pysznój dyscypli­
nie, znajduje się pod przewodnictwem i opieką oso­
bnego swego naczelnika, znajdującego się po za gra­
nicami państwa rosyjskiego, naczelnika, z którym 
niedawno wznowiono stosunki dyplomatyczne.

Następnie wyjęcie z pod prawa katolików wszy­
stkich stanów prócz włościańskiego, kończy się na 
granicy kraju zachodniego, po za nim zmienia się 
w zupełne równouprawnienie we wszystkich innych 
miejscowościach carstwa. Nareszcie, mocą wielkiego

miały się odbyć wyścigi psów, jechał potem kłosem 
obok pociągu kolei elektrycznśj, wracającego do 
Badenu. Bądź, że arcyksiąże zanadto zbliżył się 
do pociągu, bądź, że, jak opiewa inna wśrsya, nie­
ostrożny cyklista trącił konia, dość, że tenże nagle 
stanął dębem, arcyksiąże spadł tylną częśiią głowy 
na ostre kamienie szosy, a nadto uchodzący wierz­
chowiec wlókł go kilkanaście kroków, aż lewa noga 
jeźdźca została uwolnioną z strzemienia. Natych­
miast odniesiono arcyksięcia do znajdującój się 
w tem miejscu restauracji, gdzie niebawem przybyli 
lekarze i bratowa, arcyksiężna Elżbieta. W po­
łudnie przeniesiono go do pałacu arcyksiążęcego, 
gdzie, przyjąwszy Sakramenta święte, skonał o go­
dzinie 5, minut 25.

Arcyksiążę Wilhelm urodził się w 1827 roku

skich arcyksięcia Karola, zwycięzcy w bitwie pod 
Aspern. Najstarszym jego bratem jest feldmarszałek 
arcyksiążę Albrecht. Drugi, starszy brat Ferdynand, 
umarł w roku 1874; jego wdowa arcyksiężna Elż­
bieta, matka królowój Krystyny hiszpańskiej, tudzież 
arcyksiążąt Fryderyka i Eugeniusza, przebywa zwy­
kle w pałacu arcyksięcia Albrechta w Weilburgu 
pod Badenem. Siostra Marya wyszła za arcyksięcia 
Begniera.

jako najmłodszy syn sławnego we wojnach napoleoń-1 posunięcia się naprzód społeczności, obywatelskości swym yachcie. Królowa angielska na cześć swego 
■ Ir i nti omwlroin/ii a ___ i    • ■» I i _ L. i.i.—  ________ •.   • t _   <»_____ i _1 wnnka yimiprya nrtaH-ziń pa!v szarat? nrnn.ivstft6p,l

nierównie więcój wrażliwym na każdy przymus nad 
jego osobistością, w szczególności zaś na każdy gwałt 
nad jego sumieniem i przekonaniem, niż człowiek 
z czadów ubiegłych. Z drugiój strony należy konie­
cznie zwrócić uwagę na to, że jakiekolwiek by były 
następstwa tój lub owej polityki kośc5elnój, to nieje- 
dnakowemi bardzo mogą się okazać te następstwa 
pod względem państwowym. W tych dawno minio- 

wieku, re- 
ogólnym

Arcyksiążę Wilhelm odbył kampanie włoskie nych czasach, sięgających p< czątku XVII wi 
roku 1849 i 1659, tudzież pruską roku 1866. 8pe- ligia w isiocie miała wielkie znaczenie w <
cyalnie poświęcał się artyleryi, od roku 1867 piasto- ustroju państwowego społecznego życia. Dążenie do 
wał godność jeneralnego inspektora artyleryi a nie religijnego objedinienja ludności państwa polskiego
była to dla niego bynajmniój sinekura. Owszem, za pomocą katolicyzmu, przez co przypuszczano za- ... . - -
arcyksiążę z wzorową sumiennością, z którą spełniał sadnieze zlanie się ludności w jedno pod względem doniesienia półurzędowego „Hamb. Gorr.“, JUŻ na- 
■we obowiązki, łączył niepospolite, fachowe wiado-1 politycznym, mogło znaleść zawsze usprawiedliwienie. | weJ ’ sferach rządowych na^ opozycją^ i dla tego 

Obecnie ogólne znaczenie religii w życiu państwowo- ‘aości,
Sinekurą była jego godność Mistrza Zakonu 

rycerzy niemieckich; już w roku 1846 stał się ko­
adiutorem zakonu, w roku 1863, po śmierci wielkiego 
mistrza arcyksięcia Maksymiliana, następcą tegoż. 
Kawalerowie tego Zakonu składają ślub bezżeństwa. 
Oczywiście nie pozostało ani śladu dawnego polity­
cznego wpływu Zakonu, ale pozostały znaczne do­
bra, zwłaszcza na Slązku, które, administrowane 
wzorowo, reprezentują bardzo poważne dochody. 
Koadjutorem od kilku lat jest bratanek niebożczyka 
arcyksiążę Eugeniusz, który teraz zostanie wielkim 
mistrzem a nadto po stryju otrzymuje prywatny, 
dość znaczny majątek, gdy ogromne dobra arcyksię­
cia Albrechta odziedziczy starszy bratanek Fryderyk, 
dowódzca korpusu preszburgskiego.

Arcyksiążę Wilhelm był bardzo popularny 
w Wiedniu i wyraźnie starał się o zwiększenie swój 
popularności, gdy arcyksiążę Albrecht, pomimo zwy- 
cięztwa pod Custozzą i uznawanych powszechnie 
zdolności militarnych, nigdy nie cieszył się wzięciem 
w szerszych warstwach. Natomiast arcyksiążę Wil­
helm zwiedzał pilnie Prater, wyścigi, koncerta, 
operę, bale, nie tylko dworskie, chętnie rozmawiał 
z osobami wszystkich stanów, zwłaszcza w Badenie 
zbliżał się bez ceremonii do szerszych kół i tym 
■poBobem zjednał sobie wielką popularność. To też 
żal z powodu jego tragicznój śmierci jest powszechny 
i szczery.

Już wczoraj wieczorem nmyślnemi pociągami 
przybyli do Badenu arcyks. Karol Ludwik z Wiener 
Neustadt, Regnier z żoną z Gmiind, Otto z Oeden- 
burga, Fryderyk z Preszburga. Cesarz jutro wróci 
z Ischlu, sędziwy arcyks. Albrecht z Tyrolu. Jutro 
wieczorem zwłoki arcyksięcia przewiezione zostaną 
do Wiednia i złożone tutaj z zwykłą pompą 
w krypcie klasztoru 00. Kapucynów, — tem cie- 
kawem mauzoleum domu habsburskiego.

Warto przy tój sposobności zaznaczyć, że 
przed 30 laty także w Weilburgu pod Badenem 
młodsza córka arcyks. Albrechta, Matylda, umarła 
tragicznie wskutek zapalenia się szat od cygaretki, 
rzuconój przez młodą arcyksiężnę niebacznie na 
podłogę. Meyerling, widownia ponurój śmierci 
arcyks. Rudolfa również znajduje się blizko Ba­
denu. Teraz trzecią sensacyjną katastrofą Baden 
zapisał się w dziejach panującego domu.

Sędziwa arcyksiężna Elżbieta, matka królowi] 
hiszpańskiej, otrzymawszy wieść o katastrofie, która 
spotkała szwagra, pospieszyła natychmiast do re­
stauracji, gdzie go pierwotnie złożono, potem w pa­
łacu ani na chwilę nie opuściła jego łoża śmierci. 
Po zgonie arcyksięcia, sędziwa niewiasta ciężko 
zapadła na zdrowiu.

Ciekawe listy.

XII.
Po przyłączeniu przed stu laty — pisze „Rus- 

skaja Zizń“ — zachodniego krajH do Rosyi, poło­
żenie w nim wiary prawosławnej, a po części 
i rosyjskiej narodowości znacznie zmieDilo się na 
lepsze. Tem niemniej jednak do trzeciego dziesiątka 
lat bieżącego stulecia rząd rosyjski nie przedsiębrał 
żadnych środków w celu rozszerzenia w kraju tym 
prawosławia i utwierdzenia w nim rosyjskiej naro­
dowości na rachunek katolicyzmu i narodowaści 
polskiej. Wotsojedinienje zachodnio rosyjskich uni­
tów w r. 1839, o którem mówiliśmy już w poprzed­
nich listach, było pewnym już krokiem, zrobionym 
w tym kierunku. Mówimy: pewnym tylko krokiem, 
gdyż unia stanowi samodzielne wyznanie chrześciań- 
skie, utworzone z prawosławia i daleko więcej 
zbliżone do tego ostatniego niż do katolicyzmu, 
i dla tego chociaż wotsojedinienje unii było rozsze­
rzeniem a nawet wskrzeszeniem prawosławia w kraju 
północno-zachodnim, tem niemniej jednak rozszerze­
nie to nie odbyło się na rachunek katolicyzmu.

Od czasu ostatniego polskiego powstania, od 
znanego 1863 r. nastała zmiana. Jak już pisaliśmy, 
pierwsi rosyjscy administratorzy pod wpływem cięż­
kich warunków politycznych wprowadzili nowy sy­
stem polityki cerkiewnej. Prawda, że ten nowy 
system stwierdza po raz tysiączny i pierwszy to 
stare zdanie, że nic nowego pod słońcem, że sam on 
stał się powtórzeniem starego, prastarego systemu 
cerkiewno-politycznego nacisku i ciśnienia, przedsta­
wiając dosyć wierną kopią kościelnej polityki po­
przedniego polskiego rządu; rządowy nacisk katoli­
cyzmu na prawosławie w państwie polakiem zmienił 
się na nacisk prawosławia na katolicyzm w pań­
stwie rosyjskiem. Jednakowoż rosyjska kopia ma 
mniej szans powodzenia, niż jej polski prototyp.

i oświaty w naszym wieku, człowiek współczesny je^t I wnQka zamierza urządzić cały szereg uroczystości

społecznem znacznie się zmieniło, a w szczególności 
jój polityczne znaczenie, pod względem objedinienja — 
znikło. Posiada ona teraz swoje samodzielne zna­
czenie społeczne, niezależne od celów i zadań pań­
stwowych i urzeczywistniać je może jedynie własnemi 
siłami i środkami li tylko przy zewnętrznej ochrcnnój 
pomocy ze stony państwa.

Dla tego zatwierdzanie i rozszerzanie w kraju 
zachodnim prawosławia drogą świadków państwo­
wych, skierowanych na uciskanie Kościoła katoli­
ckiego, pozbawianie katolików obywatelskich i poli­
tycznych praw w granicach tego kraju itd., może się 
odbić na naszem państwowo-społecznem życiu szko- 
dliwemi następstwami daleko prędzój, chociaż być 
może i w mniejszym stopniu, niż się działalność ta­
kiego systemu odbiła na ogólnym biegu spraw pań­
stwa polskiego.

Przyjęty od roku 1860 system rozszerzania 
prawosławia w kraju zachodnim za pomocą środków 
przymusowych i ograniczających w prawach osobi­
stych, z jednój strony uśmierca samodzielne cerkie­
wno społeczne życie prawosławnej cerkwi, z drugiój 
pochłania nie mało rządowych sił i funduszów, mnó­
stwo sił społecznych, społecznój energii w beżowo- 
cnój walce religijnój. Siły i fundusze te tracą się 
na rachunek miejscowój społeczności, na rachunek 
szerzenia w kraju oświaty, gdy tymczasem właśaie 
te ostatnie, to jest rosyjskie prawodawstwo, rosyj­
skie społeczne instytucye, rosyjska szkoła, rosyjskie 
wykształcenie wiążą kraj zachodni z państwem ro­
syjskiem.

Usilna państwowo-społeczna praca zaciera się 
i schodzi na ostatni plan, ustępując miejsca działal­
ności czysto negatywnego charakteru, budzącój i 
utwierdzającój odwieczny religijny antagonizm w kraju. 
Antagonizm ten bez zwracania na siebie uwagi, 
podkopuje zasady społecznego bytu kraju, wiążące 
go z rosyjskiem społeczeństwem i rosyjskiem pań­
stwem.

Dla tego zawarcie pokoju religijnego w kraju 
zachodnim stanowi jedno z najpoważniejszych i naj­
istotniejszych zadań rosyjskiego rządu.

Miernej.
* Berlin, 31 lipca. „Nordd. Allg. Ztg.“ za­

mieściła w jednym z ostatnich numerów swoich 
słówko napomnienia dla pana Miquela i jego pół- 
urzędowców. Nowa redakcya napisała już kilka 
artykułów o zaczepkach prasy półurzędowój i w 
ostatnim z nich robi następujące uwagi: „Demon­
stracyjne uwydatnianie i chwalenie jednostki kosztem 
kolegów posuwa się za daleko; w dążności, by 
wszelką inicjatywę i wszelkie zasługi zgromadzić ua 
jednem miejscu, używano ulicznej reklamy. Przypo­
minamy, chcąc objaśnić system zastósowywany, jeden 
tylko z licznych przykładów beztaktowności, artykuł, 
zamieszczony przed mniej więcej dwoma tygodniami 

jednem z pism hamburskich p. t. „Hr. Capriri
U ..............................................a dr. Miquel“, który kończył się zwróceniem uwagi 

na „rozmaite wedle dyplomatycznego uzdolnienia 
i temperamentu cieniowanie4. „Naturalnie“ wina 
za tę drażniącą, silę rządu osłabiającą i powadze
jego uwłaczającą wojnę drobnostkową spada nie na . zaténj kwł'riintkma jMt zbyteczną dla okrętów, 
ministra lecz na zbytnią gorliwość zwolenników Londt/nhl lipca. (Izba gmin). Przy obra-
ioota łrrAra mnomło mn Tnrntnwan mi niûiûdna wmw. !.. ° \ r . - x . «jego, która musiała mu zgotować już uiejednę przy 
krość. Można się też spodziewać, że upom-nieuia 
i przestrogi pana ministra do publicystów w stosun­
kach z nim będących, aby w popieraniu go nie prze­
kraczali lojalności i zaszczytnych tradycji wyższych 
urzędników pruskich, położą wreszcie koniec tym 
niefortunnym manipulacyom.“ Jak się zdaje, musi 
mieć autor pewne czucie z obozem br. Capriviego 
i dla tego w obec usposobienia, panującego tamże, 
uważał za odpowiednie wypuścić promień zimuój 
wody na prasowe manipulacje pana Miquela. Wy­
raźne wystąpienie „Nordd. Allg. Ztg.“ w tym razie 
świadczy nadto — jak stwierdzają niektóre pisma nie­
mieckie — że gwiazda pana Miquela zaczyna gasnąć. 
Do wycieczek przeciw Miquelowi mieli zwoleuoicy 
hr. Caprivlego już dawniój ważniejsze powody, n. p. 
wówczas, kiedy przy kieliszku oświadczył konserwa­
tystom, że byliby prawdziwymi osłami, gdyby głoso­
wali za traktatami hr. Capriviego. Mowa, którą 
potem wygłosił p. Miquel w sprawie traktatu han­
dlowego, była tak słaba, ostrożna i dwuznaczna, 
że podziałała tylko jako olej na konserwatywny 
ogień opozycji. Wówczas oszczędzano go jeszcze, 
jak gdyby pan Miquel był dziedzicem owego „nigdy“, 
które dzierżył Bismarck przez długie lata. Wszyscy 
wiedzą, że głównie Miquel działał przy katastrofie 
z ustawą szkólną, która br. Capriviego pozbawiła 
prezesostwa pruskiego i że później także Miqoel był 

drodze polityce 
wewnętrzuój kanclerza. Do tego dodać należy, że 
p. Miquel w dziedzinie fachowéj, którą wziął z rąk 
sekretarza skarbu Rzeszy, przez brak umiarkowania 
pogorszył tylko położenie. Pomimo tych niepowodzeń 
w parlamencie nie przestaje jego pólurzędowa prasa 
sławić go pod niebiosa jako twórcy finansowości, 
jak gdyby hr. Posadowsky nie podlegał hr. Gapri- 
viemu, lecz p. Miquelowi. Ciekawym jest ten arty­
kuł „Nordd. Allg. Ztg.“, ponieważ pobudził całą 
prasę niemiecką do uwag i wydania opinii o panu 
Miquela. Niektóre pisma niemieckie spodziewają się, 
iż rzeczony artykuł stanowi zapowiedź dążności 
emancypacyjnych.

— Cesarziw tym roku także weźmie udział 
w wielkich wyścigach wodnych w Anglii. W czasie 
swego pobytu w Cowes ma cesarz mieszkać na

w Osborne.
— O ruchu strejkowym w Berlinie wy­

dała socjalistyczna komisya stowarzyszeń referat, 
z którego się dowiadujemy, że od początku stycznia 
do końca czerwca brało udział w strejkach 2324 
osób w Berlinie, nie licząc w tem 750 robotników 
w browarach i 538 doróżkarzy. Komisya naturalnie 
całą winę za strejki składa na przedsiębiorców je­
dynie, robiąc im zarzut, iż starają się wyzyskać 
obecne złe konjunktury handlowe przez zniżanie 
myta i rozbijanie organizacyi robotniczój.

— Rozprzestrzenienie zabezpieczenia 
w razie nieszczęśliwego przypadku napotyka, wedle

wątpliwą jest rzeczą, czy parlament będzie się tą 
sprawą zajmował w najbliższym czasie. Nie jest 
bowiem wcale jeszcze pewnem, czy rządy związkowe 
zgodzą się na przedłożenie odnośnego projektu par­
lamentowi. Wątpliwości, jakie się zaznaczyły w 
ostatnim czasie, zwracają się głównie przeciw roz­
przestrzenieniu tego zabezpieczenia na rzemiosło z 
powoda trudności i kosztów urządzenia.

— Tajny okólnik wydał prezes hanower­
ski, br. Wilhelm Bismarck i pismo to publikuje 
obecnie socyalistyczny organ w Hanowerze. Okól­
nik zwraca się przeciwko udzielaniu pozwolenia na 
socjalistyczne zebranie w uroczystość majową, co 
stoi w sprzeczności z zachowaniem się w obec ze­
brań Welfów. Prezydentowi policji przeto zaleca 
się, aby w przyszłości tak socyalistycznym, jak i 
welfickim komitetom i pojedynczym członkom, jeżeli 
się można obawiać demonstracji frakcyjnych, odma­
wiał pozwolenia na urządzanie publicznych zebrań 
pod gołem niebem, jako też na publiczne zabawy 
z tańcami.

— „Vo8 8. Ztg.“ stwierdza, iż między urzę­
dem zabezpieczenia Rzeszy a urzędem spraw we­
wnętrznych panuje od pewnego czasu naprężenie 
stosunków z powodu nowych ustaw o zabezpieczeniu, 
które wypracowano w urzędzie spraw wewnętrznych, 
zkąd bezpośrednio przeszły do wiadomości prasy. 
Pisma niemieckie zwracają uwagę na to, że sekre­
tarz stanu Bötticher w podpadający sposób oddawna 
usuwa prezesa urzędu zabezpieczenia Rzeszy dr. Bö- 
dickera od rozpraw parlamentarnych nad kwestyą 
zabezpieczenia.

— W Afrycewschodniój zniszczyła sza­
rańcza całe żniwo, wskutek czego grozi tam wielkie 
niebezpiecsefis’wo klęski głodowój. Już przed 20 
laty panował tam z powodu szarańczy tak wielki 
głód, że rodzice sprzedawali dzieci, aby módz sobie 
zakupić żywność.

Bułgar ja.
* Zofia, 31 lipca. (Telegram.) „Swobodne 

Słowo“, organ obecnego gabinetu, zwraca się w dłuż­
szym artykule przeciwko tym osobom, które żądają 
amnestyi dla bułgarskich emigrantów w Rosyi 
i wskazuje na oświadczenie caukowisty Stanczewa, 
ogłoszone dnia 6 czerwoa w „Mosk. Wied.“, a wy­
kazujące antydynastyczne tendeneye i twierdzące, 
że książę Ferdynand nie jest prawnie ustanowiony

> wybmy przez naród. Tem samem, zaznacza „Swo. 
bodnę głowo“, emigranci odrzucają wszelki kom. 
promil Oświadczenie ich dowodzi, że nie znają 
prawdiwycb stósunków kraju, albo działają pod 
wpływm zagranicznym, a takie postępowanie jest 
zdradą stanu.

Jaryi, 31 lipca. Prezydent republiki Perier, 
wraz i żoną pyjechal dzisiaj do Pont-sur-Saine) 

Ludność zebrana Da dworcu gorąco(depar Aube) 
go wiwa.

łentraln; komisarz 
złożony pouietaż

Cette został z urzędu 
śledztwie wykazało się, że po- 

licya okalna ie doniosła władzom wyższym o od- 
bytój w kwietjn roku b. rewizyi w pomieszkaniu 
Casera.

Marsylią 31 lipca. Mer twierdzi, że w Mar 
sylii lie wybuąła epidemia podobna do cholery, a

dach nad kredypm oświadczył sekretarz parlamentu 
Grey, że gdyby] rząd angielski był przeczuwał, ¡iż 
rząd niemiecki Idzie przypisywał tak wielką wagę 
części układów ♦ do państwa Kongo, którą teraz 
kwestyonuje, to ugdyby nie był tego ustępu w kon­
trakcie zamieścili Ustęp ten został tóż cofnięty, gdy 
Anglia się przekuała, że rząd niemiecki tyle przy­
pisuje do niego wwi.Dalój oświadczył Grey, że układy 
z Prancyą co do\iństwa Kongo, dotychczas jeszcze 
nie weszły w takiąstadyum, aby rząd mógł złożyć 
jaką enancyacyą.

Kredyt ako 
wania.

Kanclerz skuu, Harcourt, wniósł rezolucją, 
żądającą aby rozp wy nad sprawozdaniem bilu, do­
tyczącego eksmito mych dzierżawców jirlandzkich

owy przyjęła Izba bez głoso-

i^zone zostały. Balfour protesto- 
ubolewając, że dopióro na końcu 

sesyi tak ważne fwestye stoją na porządku obrad.
Wiedeń, 31 Łpca. Zwłoki arcyks. Wilhelma 

nadejdą do Wi«nia w czwartek wieczorem; po­
grzeb odbędzie sie w piątek o godzinie 4-tój po po­
łudniu.

Medyolati 81 lipca. Gdy batalion wojska 
przechodził prze! las pomiędzy Gallorate a Bresto- 
Arsizio, strzelił trębacz do trzech żołnierzy i po­
rucznika, raniącich lekko. Następnie zranił ciężko 
jeszcze jednego Kołnierza, poczem sam się zastrzelił. 
Prawdopodobniejozynił to w napadzie obłędu.

Maastrińt (Niderlandy), 31 lipca. Do wczo- i 
raj wieczora ¿chorowało tu 13 osób na cholerę, i 
a z tych umarł 6.

Rzym, 1 ilerpnia. Ajencya Stefaniego donosi 
z Canei, że gujernator Krety, bawiąc na parterze 
w gmachu minterstwa finansów, został wystrzałem 

I z ulicy w głów dość ciężko raniony. Dotychczas 
nie wiadomo, zy tu chodzi o zbrodnią polityczną, 
czy też o zamię osobistą.

Pont-su-Saine, 1 sierpnia. Pórier przybył 
tu wczoraj popołudniu o godz. 5, serdecznie przez 
ludność witan;

Londyn 1 sierpnia. Dwaj anarchiści, którzy 
przy poświęcaiu nowego mostu podburzające wy­
głaszali mowj zostali skazani na 6 miesięcy wię- 
Z16D1&.

Livom, 1 sierpnia. Woźnica zamordowa­
nego publicyip Bandiego poznał wczoraj na sądzie 
w przedstawi lym mu Luochesim owego człowieka, 
który ugodzi) Śmiertelnie Bandiego sztyletem.

Berno 31 lipca. Czeski wiec katolików 
otwarty zosti wczoraj wieczorem prz^z prezesa ko­
mitetu przygiowawezego, prałata Rambouska. Pre­
zydentem hoirowym wybrany został przez akl&ma- 
cyą hr. Egb't Belcredi, przewodniczącym hr. Otto 
Serenyi, z^s pcami kanonik Karlach z Pragi i ar­
chi warynsz randt z Berna. Wybór powitano hu- 
cznemi oklai ami. Po wyborze przewodniczących 
poszczególny« i gekcyi, omawiał prezydent cel i zna­
czenie kongr iu, który uważać należy za manifesta­
cją katolicy mu, a w szczególności katolicyzmu 
w Czechach. Wiec ma zbadać środki dla materyal- 
nego i duchi rego podniesienia ludu czeskiego. Z pro­
gramu obrai wykluczone są wszystkie bieżące kwe- 
stye politycie. W mowie powił alnój podniósł Bi- 
cVnn Rłnnr ranni», wierności w obec Papieża i lo-

do 9 sierpnia uko 
wał przeciwko ten

skup Bauer czucia wierności w obec Papieża 
jalności w oec cesarza. Na wniosek przewodniczą­
cego uchwal wiec wysłać depeszę z wyrazami hołdu 
do Papieża i cesarza, oraz telegram powitalny do 
hr. Egberta 3elcredi’ego. Wnioski te uchwalone zo­
stały eutuz astyczną aklamacyą. Hr. Wojciech 
Schonborn jzemawiał następnie na temat: Dlaczego 
zgromadziliśmy się na kongres katolicki? Mówca 
podnosi, że drogą, prowadzącą do usunięcia spole- 
cznój nędzy, jest ta, kt rój nauczał Chrystus. O. So- 
churek miał mawę na temat: „Kościół, lud i szkoła. 
Mówca uzasadiiał konieczność szkoły wyznaniowej 
ze stanowiska pedagogicznego. Zgromadzenie zam­
knięte zostsło odśpiewaniem jednój strofy z hymnu 
papiezkiego i z hymnu cesarskiego.

Sławna iScblawe), 1 sierpnia. Wedle „Scola- 
wer Zeitung“ znajdował się ks. Bismarck w ponie­
działek po południu ua spacerze w niebezpieczeństwie. 
Lejcowy koi wpadł w bagno, ale udało się powóz 
dość wcześnie latrzymać, tak że uoikniono dalszego 
nieszczęścia. Wydobycie konia z bagna trwało 1 i pół 
godziny. Slan zdrowia księżny polepszył się.

Wiedeń, 1 sierpnia. „Neue fr. Presse“ ogła­
sza rozmowę jój korespondenta w Białogrodzie z Pa- 
siczem, który pochwalał bierne stanowisko stronni­
ctwa radykalnego i zaznaczył, że w Serbii nie na­
leży szukać wyjaśnienia stósunków. Taki stan rzeczy, 
jaki jest obecnie, długo ostać się nie może. Radyka­
łowie co do polityki zagranicznój nie przekroczyli 
miary, którą Kalnoky nazwał programem austryacko- 
bałkańskim, a tym jest pomyślny saisodzielny rozwój] 
poszczególnych państw bałkańskich. Nadto wyraził 
Pasicz przekonanie, że co do Austryi-Węgier jest 
możebnym modus, aby pogodzić ich wzajemne inte­
resu i zjednać przyjaźń i sympatyą.

Z Białogrodu donoszą, że Pasicz konferował 
z prezesem ministerstwa Nikołajewiczem, w celu 
porozumienia z stronnictwem radykalnem.

Mojolstaijciecła (p. Dobrowolslie&o) fto Lwowł
Pierwsze uroczyste przyjęcie wycieczki nastą­

piło w Przemyślu. Przemawiał gorąco burmistrz 
p. Dworski, Odpowiedział p. Bobrowoltlii. Tłumy



nośei witały entnzyastycmie. Balsie przyjęcia 
odbyły się w Mościskach, Sądowśj Wiszni, Gródku — 
wszędzie witali przemówieniami burmistrzowie, na 
które w odpowiedzi dziękował p. Dobrowolski.

Na peronach w Sądowy Wiszni i Przemyślu 
stały oddziały „8okołów“. Wszędzie obrzucano go­
ści wielkopolskich kwiatami. W Gródku powitali 
gości delegaci komitetu lwovskiego, w tym celu 
tam przybyli. We Lwowie ¡rzybyli na powitanie 
prezydent miasta Mochnacki dyrektor wystawy 
Marchwicki, wielu radzców miejskich, komitet oby­
watelski, korpusy wakacyjne z muzykami i tysiączne 
tłumy publiczności.

Kapele przygrywały pieśni narodowe i wzno­
szono entuzyastyczne okrzyki. Przy bramie tryum­
falnej wygłosił mowę powitalni prezydent Mochna­
cki; odpowiedział na nią p. Ir- Dobrowolski. Na­
stępnie z młodzieży przemawiał W. K , Kujawiak. 
Przepełnionemi publicznością o/icami udali się goście 
do miasta. ____

Grono literatów i dzimnikarzy urządza we 
wtorek wieczorem zebnnie -owarzyskie w restau- 
racyi Zoglmanna na cześó relaktora Dobrowolskiego.

Prezydent miasta wyda następującą odezwę do 
obywateli i mieszkańców miista Lwowa:

»Dnia 31 lipca roku b o godzinie pół do 10 
rano (dworzec główny kolei laóstwowój), przyjedżają 
na naszą wystawę drodzy bracia nasi z Wielko­
polski.

Zwracam się więc d< was Szanowni obywatele 
i mieszkańcy naszego stołeznego grodu z uprzejmem 
wezwaniem do jak najliczniejszego zebrania się o 
wskazanym czasie na dwocu kolejowym celem jak 
najserdeczniejszego powitana naszych najmilszych 
gości.

W szczególności zwr.cam się do naszój mło­
dzieży akademickiśj i szkćnśj, którśj rówieśnicy li­
cznie między gośćmi będą eprezentowani, aby przez 
cały czas pobytn naszyoh ¡ości na wystawie i w mie­
lcie towarzyszyli im i byli pomocni podczas zwiedza; 
nia wystawy i miasta.

Program szczegółowy jest ogłoszony w dzien­
nikach miejscowych i osobiych egzemplarzach.

Mochnacki, 
prezydent miasta.

* Na ruóz faudutti
złożyli:

P. dr. Gryglewicz z Jutrosina zebraae 
w Jutrosinie i okolicy

Ks. Pasz, za użyde frazesu niemieckiego 
Redakcya „Dziennika Poznańskiego*
Za pośrednictwem p. Rigera Sławskie­

go, kand. arch. w Charlottenbnrgn: R. 8.
3 m., Kr. Cz. 4,30, 8pych. 3, Działowki 3,
R. I. 2, X. Y. 2, Cz. 8. 2, Tr. 2, Bejt 2,
8. R. 1, A. T. 1, N. G. 1, W. G. 1, X.
Y. 1, I. 8r. 1, I. B. 3, Dy 1, Z. Y. 1,
Sn. a. 1, W. W. 1, I. P. i, 'i'. 1, Z. 1, 
Cz. 1, A. O. 1, R. l, Z. 8. 1, C. P. 1, 
I K. 1, H. L. 2, I. 8. 1, K. T. 2, B.
Z. 3, 8. M. 0,50, Nejczyk 0,50, Obrąp&lski 
2, W. T. 1, Brzeski 1, Ł. 0,50, B. Z. 
1,50 m. razem

P. Fr. Szczepański w Wielk. Lamko­
wie, Prasy Wschodnie

P. T. Marweg w Dreźnie 5 prc. od 
sprzedanych papierosów pod nazwą Kościuszki

Za pośrednictwem p. 8t. Ziętkiewicza, 
kand. med. w Wrocławiu akademicy wrocławscy

Za pośrednictwem p. A. Kiszewskiego 
w Trzemesznie L. I. i K.

imleala Tadstsz* Kościuszki W sobotę obraz hl-

29,95
3,00

110,87

mr.

68,30

2,95

52,60

17,75

2,95

fiaiomici HtencMe I aiW®-
• niezwykle ciekawa ukazała się w

dniach książka w obiegu księgarskim. Jest to \ tom 
Wydawnictwa materyalów do historyt p ,
1863 r. Zawarte w nim dokumenty oficjalne rządu 
francuskiego, jego korespondencye z gabinetami 
państw europejskich — wreszcie korespondencye 
Rządu Naród, z agentami dyplomatycznymi rzucają 
zupełnie nowe światło na przebieg wypadków w r. 
1863—64, wykazują nieznane dotąd łakta, swiau- 
czące o samolubstwie dyplomacyi augjelskiśj i ma­
tactwach Bismarcka. Czytelnik znajdzie dowody, że 
tylko Papież i Napoleon z dobrą wiarą i najie- 
pszemi chęciami usiłowali przyjść w pomoc nieszczę­
śliwej Polsce. _____ ____

• Wyszedł zeszyt 4 Biblioteki Kaznodzlnjaklćj — 
czasopisma poświęconego kaznodziejstwu. Wydawca X . 
Btagraczyński, pleban z Łekna. Tom IX. Lipiec-Sierpień. 
Prenumerata na cały tom IX wynosi 10,60 m. Poznań. 
Nakł. Księgarni katollckićj. 1894.

* Teatr polski w Lidzbarka
storyczny : „Kiliński.*

* Teatr polski w Lubawie. W niedzielę obraz hi­
storyczny : „Kiliński.“

W poniedziałek dramat : „Ogniem i mieczem.“
We wtorek obraz historyczny: „Wernyhora.“
* Welocypedy cbeiały władze zaprowadzić w służbie 

administracyi podatkowćj, ale zlania rzeczoznawców nie 
polecały ich używania. Natomiast będą welocypedy pra­
wdopodobnie używane przy naglem rewidowania gorzelni.
— Towarzystwa welocypedystów powinnyby poprosić wła­
dze, aby w pismach powiatowych przez komisarzy i soł­
tysów zakazały tamowania jazdy welocypedowćj. Jeetto 
bowiem zwyczajnem, zwłaszcza po wsiach, że rozpustnicy 
szczają psami welocypedystów, rzucają w koła lub pod 
kola kije lub kamienie, na głos dzwonka się nie namy- 
kają i t. p. Jnż niemało nieszczęść ztąd powstało. Dziś 
stał się welocyped powszechnym dla rzemieślników, kup­
ców i t. p., udających się w drogę za interesami. W osta­
tnich czasach bardzo się ta jazda spopularyzowała. Trzeba 
więc wziąć ją w opinkę, jak się to dzieje w innych oko­
licach.

• Do Wórlnhofnn, na kuracyą do ks. Kneippa, 
przybyło od marca 1891 r. 40,000 chorych. Ks. Kneipp 
przyj moje osobiście codziennie 300 chorych, między któ 
rymi jest wieln Polaków i Francuzów.

• Cholera. Z Lubeki piizą, te przybył tam z Pe­
tersburga rosyjski okręt „Trave,“ na którym jeden ze 
służby okrętowćj umarł na cholerę. Gałą załogę okrętu 
posiano do lazaretu. Okręt poddaao desinfekcyi.

* Zakroczym, jedno z najdawniejszych miasteczek nad 
Wisłą, w gnbernii płockićj, obróciła całkowicie prawie 
w niwecz straszna klęska pożogi. W nocy z wtorku na 
środę (24 na 25 z. m.) około godziny 2 powstał ogień 
w śpichlerzu handlarza Gantza. Nagromadzone tam ła 
twopalne a sache matsryały na składzie, między niemi na- 
fta i kilka pocisków armatnich, (pozbieranych na teryto 
ryum fortecznem po manewrach) — sprawiły, że pożar 
w mgnieniu oka ogarnął i strawił nietylko Spichlerz ten, 
ale i przyległe budynki. Mieszkańcy pogrążeni we śnie 
wyskakiwali przebudzeni w strasznćj trwodze i panice 
w bieliźnis, a przy silnym powstałym wietrze w przeciągi 
niespełna godziny cala nowsza dzielnica miasteczka zna 
lazła lię w płomieniach. Ludzie biegali, jak obłąkani bez 
msżności ratunku swego mienia. Wkrótce nadjechała po 
spiesznie straż ogniowa forteczna z Nowogieorgniewska, 
zapóźno jnż jednak, aby módz cokolwiek uratować. Pożar 
trwał całą dobę. Spaliło się ogółem 75 domów doszczę­
tnie. Między innemi pastwą pożogi padły : kantor po- 
cztowo-telegraficzny, przesiesiony chwilowo do gmachu po- 
klasztornego, apteka do piwnic spalona, 50 sklepów, 
prawie wcale nieasekurowanych i trzy większe Spichlerze 
żydowskie. Z ruchomości nic prawie nie udało się ocalić, 
więc nędza zagląda w oczy do niedawna zamężnym na 
wet Zakroczymianom, a około 500 rodzin z 2500 OBÓb 
złożonych, obozuje pod golem niebem. Połać miasta spa­
loną stanowiły najładniejsze i najlepićj zbudowane ulice 
Warszawska, Płocka, Kozianka i część Nowomiejskićj. 
Ocalały Rynek i nlice, okalające gmach poklaszterny. 
Szkody przenoszą pół miliona rnbli. Wśród pożogi nie 
obyło się bez spalenia inwentarza i bez wypadku z ludźmi. 
Pewen kupiec, wp&dłszy do sklepn swego w zamiarze ra­
towania co się da, natrafił właśnie na chwilę fatalną : 
wybuchu zapalonego funta prochu, jaki miał na składzie. 
Strasznie poparzonego i osmalonego na twarzy i całe 
ciele odwieziono do szpitala w Warszawie, gdzie pasuje 
się między życiem i śmiercią.

* Kronika rzymska z dnia 25 lipca. Wczoraj zrana 
w bazylice św. Jana Laterańskiego odbyło się uroczyste 
nabożeństwo żałobne za duszę Carnota. Powodem tego 
nabożeństwa był tytuł kanonika laterańskiego, noszony od 
r. 1602 przez królów francuzkich, do którego i prezes 
rzeczypospolitćj rości sobie prawo. Nabożeństwo to w nie- 
bytności arcykapłana bazyliki, Kardynała-dziekana Monaco 
La Valletty, odprawione było przez Arcybiskupa tytular­
nego z Amidy, Xiędza Cavacchioni a hr. Lefébvre de 
Bćhaine, ambasador francuzki przy Stolicy św., był na 
niem obecny ze składem ambasady, mając przed sobą klę- 
cznik purpurowy, jak gdyby przedstawiał Chrześciańską 
Mość, prawowitego króla Francyi. Obecni także byli 
pełnomocni ministrowie przy Papieża.

Mamy tego roku upały niesłychane i bezprzykładne. 
Wczoraj mieliśmy 36 stopni gorąca w Rzymie.

Mężobójstwo u Rzymian jest na porządku dziennym. 
Nietylko dorośli, ale i dzieci porywają się do nieodstęp­
nych nożów. Wczoraj wieczorem na placu Colonna 15 
letni przekupień dzienników zamordował 17 letniego ko 
legę. Dzikość i okrucieństwo są wrodzone prawnukom 
Romulusowćj wilczycy.

* Antwerpia, 24 lipca. (Święto narodowe. — Wy­
ścigi amerykańskie. — Ommeganck.) W sobotę i niedzielę 
obchodzono tutaj w 64 rocznicę wstąpienia na tron pierw­
szego króla Belgów, Leopolda I, święta narodowe, które 
dały powód do całego szeregu festynów i nroczystoóci, 
rozpoczętych w sobotę zrana ceremonią kościelną w ka­
tedrze.

Rok temu zainaugurowany tor wyścigowy w Vieux 
Dieu coraz więcćj staje się popularnym. W zeszłą nie­
dziele odbywały się równocześnie wyścigi tntaj i w Cap 
pellen, lecz Vieux-Dieu, o kilka zaledwie wiorst od miasta 
położone, miejsc# nlnbione spacerów niedzielnych żądnych 
świeżego powietrza Antwerpczyków, cieszyło się bez po­
równania większem powodzeniem. Sensacyą wywołał 
szczególnie wyścig amazonek, zwerbowanych na ten cel 
z Pawnee Billu i cyrku Sam Lockharda. Palmę zwy­
cięstwa otrzymała odważna woltyżerka cyrku Lockharda, 
pani Gontard, na pięknćj „Milthorpie“, dragą przybyła

* Ceremoniał III zakonu św. Franciszka
-zez św. Kongregacyą obrzędów

z Asyżu,
dekretem 
we Lwo- 

misyonarz

aprobowany p--------------------- _ - -
18 czerwca 1883 r. Pod tym tytułem wydał 
wie O. Norbert Golicbowski, Bernardyn i h.

Ziemi św., dziełko, które zawiera wszelkie objaśnienia 
i szczegóły, dotyczące tercyarstwa św. Franciszka, miano­
wicie ukonstytuowanie, katechizm w pytaniach i odpowie­
dziach, modlitwy i obrzędy obłóczyn, profesji, poświęcenia 
puka, odpusty, przywileje itp. W 
autor uwagę na wafcnodć tercyarstwa, o które» J
ciec święty Leon XIII, jako członek tego bractwa, wy- 
raził się, aby to tercyarstwo wszędzie, gdzie go nie ma, 
zaprowadzono, a gdzie istnieje, starano się rozszerzyć 
i utrwalić, ponieważ po niem spodziewa się rozkwitu wiary 
1 naprawy obyczajów, tak bardzo potriebnćj w obecnych 
niespokojnych i burzliwych czasaoh. Na końcu swego 
dziełka pudaje autor 377 miejscowości w Polsce, w któ­
rych tercyarstwo zaprowadzone zostało. Między innemi 
dostojnemi osobami, które zapisały się w poczet tercyar- 
ski, wymienia autor ś. p. X. Kardynała Dunajewskiego, ś- p. 
k-iętnę Orleańską (żonę ś. p. ks. Wł. Czartoryskiego), 
ś. p. Izę księżnę Sanguszkową itd

razem z podrzedniemi 651,72 mr.
* Centralny zakład stręczarski w Poznaniu, (poszu- 
szuka miejsca dla:
bednarzy (8), blacbnierzy (2), bon (2) 4, buchal­

terów 4, bnchalterek 4, chłopców do posługi (1), cieśli (3), 
cukierników 1, cygarników (1) 2, dekarzy (2), dekorato­

rów 1, destylatorów 3, dozórców 16, drukarzy 3, dziewek 
(8), dziewczę do wyuczenia się gospod, (1), garncarzy 4, 
golarzy (4), gorzelników 7, gospodyń (8) 13, introligato­
rów 8, kamieniarzy 1, kancelistów 20, kasyerów 3, ka- 
syerek 3, kelnerów 8, kołodziel (1) 4, kominiarzy 1, 
kowali (5) 2, krawców 6. krawcowych 1, kucharek (8) 1, 
lakierników (2), leśniczych 4, malarzy (2), mechaników 
(1), mamka (3), mistrza machin 1, maszynistów (8), 
mleczarzy (1) 8, młynarzy 4, mosiężników 1, nauczycieli 
domowych 1, ogrodników 6, organistów 2, owezarzy 2, 
panien do dzieci 12, piwowarów 4, palaczy 2, parobków 
(6) 3, piekarzy 1, pilnikarzy (8), pokojówek (2) 6, pomo­
cników biurowych 5, pozłotnizów (3), pomocników ku­
pieckich 28, przykrawaczy 1, portyerów 6, rólników 80, 
rymarzy, siodlarzy (5) 2, rytowników (2), rzeżników 2, 
ślósarzy (6) 6, służących 8, stolarzy (7), strażnik dla 
chorych 1, stróżów domowych (1), Btrażr?ka chorych 
(1), stróżów dom. (1), szewców (8), sprzedawaczka (1) 6, 
sztukatorów 1, szwaczek 1, tapicerów 2, tokarzy (6), 
tokarzy w żelazie 1, uczni różne zawody (12) 15, woźni­
ców (2) 6, zegarmistrzów 1, strycharzy 1.

* Ustawy Centralnego Zakładu stręczarskiego w Po­
znaniu, stanowią, że członkami mogą zostać ‘osoby fizy­
czne i jnrystyczne. Pierwsi płacą składki rocznie 2,50 
marki, a towarzystwa 10 marek. Przewodniczącym w za- 
ządzie jest obrany przez nadburmistrza członek magi- 
trato; nadto należą do zarządu: radny wybrany przez

reprtzentacyą miejską i pięciu przez walne zebranie wy­
branych członków, z których dwóch powinno być z po­
śród robotę odbierających. Wybór i nominacye mają walor 
na trzy lata. Na walnem zebraniu ma każdy członek 
jeden, a stowarzyszenia lab osoby jnrystyczne mają po 2 
głosy.

Walne zwyczajne zebranie odbywa się w styczniu 
co rok; nadzwyczajne zebranie walne winien przewodni­
czący zarządu zwołać, jeźli tego zarząda piąta część człon­
ków uprawnionych do głosowania. Przy obradach wal­
nych zebrań rozstrzyga pojedyńcza większość głosów. Przy 
równości głosów rozstrzyga głos przewodniczącego.

Z regnlaminn wykazuje się, że bióro Centralne Za­
kłada jest codziennie otwarte: w dni powszednie z rana 
od godziny 9—1 i od godziny 3—6 po południu; w nie­
dzielę od godziny 8—9 z rana. Pośrednictwo odbywa się 
dla miejscowych bezpłatnie, zamiejscowi opłacają sumę wy­
znaczoną przez zarząd, którą taryfa tak oznacza: jako 
opłatę policzą się od chlebodawców całkowite, od szuka­
jących roboty połowę następujących pozycyi, włącznie wy­
datków na porto: 1) przy rocznym dochodzie z posady 
aż do 500 marek 60 fen., 2) przy takimże dochodzie aż 
do 800 marek 90 fen.; 3) przy dochodzie aż do 1000 
marek 1,20 mk.; 4) przy wyższym dochodzie 2 marki; 
5) za posadę nauczycielską 1 mk.

* Smaleo. W nowszych czasach namnożyło się 
niemało fabrykatów, któr« pod nazwą „smalec“ w han­
dlach sprzedawają. Minister dla spraw wewnętrznych po­
lecił władzom, aby wydały opinią, czyby tych fabrykatów 
nazwać inaczśj, aby je tśm sarnim odróżnić od rzeczywi­
stego smalcn.

* Kwity nauczycieli emerytowanych mają odtąd być 
wystawiane w ten sposób, że pobierający pcnsyą mają 
kwitować, iż odebrali ją z glównćj kasy rejencyjnój.

* Jaraczewo, 31 lipca. Członkowie katolickiego 
d zorn szkólnego, wybrani 30 marca r. b., nie zostali

kuje)

Lwów, 31 lipca. Na dworcu kolei witał gości 
poznańskich, oprócz prezydmta Mochnackiego, imie­
niem komitetu obywatelskiego p. Getritz. Odpowie­
dział na to przemówienie redaktor Dobrowolski. 
Imieniem Wielkopolanek wróżyła panna Warnka bu­
kiet prezydentowi Mochnackiemu. Przemawiał jeszcze 
imieniem młodzieży p. Kozłewski. Na wystawie za­
raz po godz. 1 przemawiał do gości poznańskich 
ks. Sapieha w serdecznych słowach. Odpowiadał 
znowu redaktor Dobrowolski.

O godz. 1 zasiedli goście poznańscy do wspól-
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nego obiadu, wydanego 
Lwowa na placu wystawy.

kosztem gminy miasta 
Po południu zwiedzać

będą wystawę i pozostaną na placu aż do wieczora.

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, środa 1 sierpnia

* Doaleslaala urzędów». Król nadal: stawionym do 
dyspozycji: jenerał-majorowi Hineccius, dotychczasowemu 
komendantowi 56 brygady pieehoty i jenerał-majorowi 
8tockrod, dotychczasowemu komendantowi 8 brygady pie­
ehoty, ordar czerwonego orła II kl. ze wstęgą.

Fizyk powiatowy p. dr. S u r m i ń s k i w Ełku 
uzyskał charakter radzcy zdrowia.

* „Wiarus“ bohumski
Tremonii“ o braku polskiego

powtarza za nami uwagi 
duszpasterza pomiędzy pol­

skimi wychodźcami w obwodzie węglowym Ruhry — a w 
końcu pozwala sobie następującój wycieczki _ przeciwko 
„Knryerowi“ :

„Kuryer Poznański", choi jest niby specyalnym organem 
dla spraw katolickich, dopiero po miesiącu i to z gazet niemie­
ckich dowiedział się o naszem sieroctwie. Przytaczając artykuł 
.Tremonii", przytoczony przez .Germanię“ i inne gazety kato- 
licko-niemieckie dodaje .Kuryer Poznański" od siebie tylko, co 
następuje:)

„Jest rzeczywiśsie zagadkową rzeczą, dla czego po prze­
niesieniu X. dr. Lissa z Bochum dotychczas nie przysłano jego 
następcy. Jeżeli i tu, jak „Tremonia" twierdzi, miałyby zacho­
dzić względy germanizacyjne, to taka rachuba byłaby mylną. 
Mogą ci biedacy, pozbawieni kapłana, ostygnąć w wierze, mogą 
iść na manowce gocyalistyczne, ale o zniemcseniu ich niema 
mowy. Niechby więc ci, do których to należy, jak najprędzej 
zaradzili tćj ciężkiśj krzywdzie, wyrządzonej 20 tysiącom Pola­
ków, którzy zaprawdę, nie z rozkoszy, nie z lekkomyślności 
opuścili strony rodzinne, udając się za zarobkiem1"

Czy „Wiarus“ artykuły gazet mierzy i ocenia wedlo 
łokci? „Kuryer Pozn.“ choć porówno z innymi odczuwa 
moralną niedolę braci naszych na obczyźnie, właśnie dla 
tego, że jest organem katolickim, nie może i niechce prze­
pisywać w sposób niewłaściwy władzom duchownym, jak 
powinny postępować w sprawach duszpasterstwa. Radzimy 
i „Wiarusowi“, aby pod tym względem nie przekraczał 
granic, w których się trzymał za pobytn X. dr. Lissa w 
Westfalii. N. B. Wiadomość e wyjeździe X. dr. Lissa 
i Westfalii podaliśmy z? raz po ukazaniu się tćj wiadości 
w „Wiarusie“.

* Tutejsze „Koło Śpiewackie Polskie“ urządza 
w przyszłą niedzielę, dnia 5 sierpnia, na Miasteczku 
w okrodzie Strzeleckim „Koncert Indowy“ z zupełnie no­
wym programem. Pomiędzy innemi wykonanym zostanie 
nowy utwór prezesa i dyrektora „Koła,“ p. Bolesława 
Dembińskiego p. t.: „Zaloty na Kujawach,“ sielanka na 
tle pieśni Indowych (z orkiestrą), na co jnż dzisiaj zwra­
camy nwagę.

* Stan wody w Warole w Poznaniu dnia 31 lipca 
ran - 0,48 m. Dnia 31 lipca w południe 0,46 m. 
Dnia 1 sierpnia rano 0,44 ■.

* Ciągnienie 2 klasy 191 praskiśj loteryi klasowój 
rozpocznie się dnia 6, 7 i 8 sierpnia. Losy wykupić na­
leży do jutra (2 sierpnia) godz. 6 wieczorem.

* Na zebraniu związkn stowarzyszeń rękodzielai- 
czych (niemieckich) przemawiał onegdaj p. Zedler, kiero­
wnik tutejszego bióra wskazującego pracę, polecając ze­
branym to bióro. Byłoby dobrze, aby poszczególne sto­
warzyszenia zasilały to bióro roczaemi składkami«

przez władzę szkolną potwierdzeni. Przyszło więc do po­
nownego wyborn, który się odbył wczoraj. Wybrani zo­
stali X. proboszcz Andersz, kupiec Dąbrowski, właściciel 
W. Banaszek i krawiec Ziętkowtki. — Wybór burmistrza 
odbędzie się w przyszłym miesiąca. — Kupiec p. Bana­
szek założył tn fabrykę pantofli drewnianych, która tygo­
dniowo około 1000 par wyrabia. Rzemieślników do tćj 
fabryki sprowadził p. Banaszek z nad Noteci.

* Za napaść na pnbllcznćj drodze skazani zostali 
dnia 30 lipca w Gnieźnie niektórzy obywatele I klasy — 
panowie koloniści ze Skórek — na trzy i cztery tygo­
dnie więzienia. Z taką cywilizaeyą możnaby się i gdzie 
indzićj spetkać. Z rozsadnika nowoczesnego można się 
spodziewać wyhodowania najpiękniejazćj „pińderyndy.“

* Inowrocław. W solankach tutejszych bawi dla 
kuracyi poseł X. dziekan dr. Wartenberg z Kamieńca.

* Chełmno, 30 lipca. Dziś odbyło się tn walne 
zebranie niemieckićj Spółki pożyczkowćj, będącćj w kon­
kursie. Uchwalono, aby zatrzymać nadal do ukończenia 
konkursu dotychczasowy zarząd i radę nadzorczą. Defi­
cytu wykryto dotąd 315,000 marek. Nie wiadomo, ile 
w ogóle będzie deficytu, bo jeszcze rewizor nie przejrzał 
wszystkich książek. Zebranie było tak burzliwe, że trzeba 
ja było rozwiązać.

* Inowrocław, 31 lipca. Zeszłćj niedzieli obrado­
wano w łonie Towarzystwa Młodych Przemysłowców nad 
założoniem groszowćj kasy oszczędności, ktśraby robotni­
kom, kobietom i dzieciom ułatwiała składanie pieniędzy. 
Ten projekt zyskał w zasadzie ogólne uznanie ; chodziło 
jedynie o to, czy taką kasę utworzyć dla członków To­
warzystwa i ich rodzin, czy też ogólniejszą dla wszy­
stkich. Wybrano komisyą, która się tym projektem ma 
zająć.

* Teatr polski w Brodnicy. W czwartek obraz hi­
storyczny : „Kiliński.“

W piątek dramat: „Ogniem i mieczem.“

Pszenlna słabiej, 
na sierpień . • 
r-a wrzesień . . 
Żyto słabiej, 
na sierpień . . 
na wrzesień . . 
Olśj rztp stałej, 
na sierpień . . 
na październik . 
Okowita stale, 
eksportowa . .
na sierpień . . 
na wrzesień . . 
na październik . 
na listopad . . 
na grudzień . . 
spożywcza. . . 
Owies
na sierpień . .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp, 

apoż.

31

133 - 
135 26

116 - 
118 76

44 60 
44 5C

31 30 
34 50
34 50 
86 10
35 50 
35 70

134 50 
185 75

116 - 
117 -

44 90 
44 90

j31 5(
34 60 
36 10 
85 50 
36 80
35 90

141 -

600
0,000
0,000

123 -

2200
0,006
0,000

Nlem.8°/[)poi.pań. 
Oonsol. 47o • • 
Ooneol. 3x/J*Jo • 
Pozn. 4°/q 1. zaot. 
Pozn.SW/ol-«*- 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. . 
Nowa Pozn. poż. 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. listy zastaw. 
Pols.ćW/ob MS. 
Węg.4'70 renta zl. 
Węg.4”/o . kor. 
Anatr.kred.akcye 
Lombardy . • 
Disconto com.

Uzposoblenle:
słabo.

30
91 40

106 60 
102 70 
108 20
99 60

104 10
98 60

163 70
94 60

219 — 
104 80 
68 60
99 40
92 80

219 76
45 60

191 76

28
91 60

105 60
102 70
103 20
99 60

104 —
98 60
99 26

183 86
94 60

219 25 
103 —
92 60
99 40
92 70

218 60
46 —

191 40

g, ezsrln, 1 sierpnia 1894 roku. (Kursa końcowe.)
Kun z dnia 

Ptzenloa niezm. 
na sierpień . • 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto niezm. 
na sierpień . . 
na wrzes.-paźdz. 
Olśj rzep, niezm. 
na sierpień. . 
na wrzes.-paźdz.

31

134 50
135 50

113 - 
115 60

44 - 
44

1
Okowita h. int.

31

135 -
w miejscu eksport, 
na sierpień . .

30 90

.. — na wrzes.-paźdz. 29 60

115 - Petrslesm
44 — 
44 —

w miejscu . • • 9 16

30 80

9 15

Dnia 31 lipca 1894 r., o 8 godzinie rano.

81 a e y o,

Belmnllet . • 
Aberdeen . • 
Ohrystiansnnd 
Kopenhaga1) . 
Sztokholm 
Haparanda . 
Petersburg • 
Moskwa ■__
Cork. Quenst. 
Cherbonrg . 
Helder . • 
Sylt . . • 
Hamburg 
Świnoujście . 
Nowyport . 
Kłajpeda __ ._
Paryż . . 
Monastei3). 
Karlsruhe®) 
Wiesbaden4) 
Monachium5) 
Kamienica 
Berlin . • 
Wiedeń . 
Wrocław .

Baro­
metr.

759
762
762
758 
769
759 
764 
762
761
764
761
759
759
767
768 
768
783
760
762
761
763 
769 
769 
761 
768

Wiatr.

W.PW.W.
Pin.
W.
Płn.
Płn.
Phi.
Iłn.Pln.Z. 
Płn Z.
Płd.
Z.
Płn.
Płn.Z.
Płn.PłnZ.
Płn.Płn.W.
W.Płd.W.
Płn.W.
Z.Płn.Z.
Płd,
Płd.Z.

spokojnie.
£ld.Z
Hd.Z.
Z.Płd.Z.
Z.
Płd.Płd.Z.

stan
powietrza.

deazcz
zachm.
mgła
pogodnie
pochmurno
pogodnie
zachm.
bez chmur
deszcz
zachm.
pochmurno
pochmurno
zachm.
pół zachm.
pochmurno
zachm.
pół zachm. 
mgła 
zachm. 
pół zachm.

chm.
deszcz
deszcz
zachm.
zachm.

Term.
Cela.

16
13
18
18
16
11
11
16
16
16
16
19 
16
20 
20 
16
17
14
16
16
14
13
17
16
17

Miss Maria De Seek na „Moonflower“.
Wczoraj także odbył się w mnrach du Vieil ¡An­

vers tylokrotnie z powodu ustawicznćj niepogody, jaką 
w ostatnich czasach mieliśmy, odkładany, pochód religijny 
z XVI stulecia, zwany Ommeganck, który ze względu na 
wierne odtworzenie ówczesnych zwyczajów, oraz malowni­
czą i udatną całość zasługuje na wzmiankę. Pochód otwie­
rała świta markgrafa, oraz Bractwo św. Łukasza, poczem 
postępowała grapa trzech króli, z których jeden murzyn 
rzeczywisty na wielbłądzie, małe grapy przedstawiające 
ucieczkę Rodziny Swiętćj do Egiptu, św. Małgorzatę, św. 
Grzegorza na koniu, Gotfryda de Bouillon wraz z eskortą 
rycerzy z wojen krzyżowych, wreszcie legendowy wielo­
ryb, na którego grzbiecie spoczywający kupidynek, zamie­
niwszy łnk i strzały na trójząb Neptuna, obficie wodą 
kolońską skrapial ciekawych. Pochód, którego artystyczne 
grapy przypominały nieraz starożytne obrazy flamandz­
kich mistrzów, zamykały bractwa z chorągwiami oraz 
władze „van Oud Antverpen“.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 2 sierpnia N. 
M. P. Anielskićj.

Wschód słońca o godziiie 4 minut 23. Zachód o go­
dzinie 7 minut 48

Ile d'Aix . . • 
Nioa..... 
Tryest . . •

*) Mglisto, 
razy burza. 4) 
') Nocą deszcz.

»)
Po

764
769
757

Płn.Z.
Płd.Z.
W.

Wieczorem burza, 
poładnin burza i

17
21
27

4 zachm.
1 pogodnie 
1 pogodnie 
’) Po południu dwa 

deszcz, nocą deszcz.

Skrzynka do listów.
6. w B. 8koro szkolą jest katolicka, to urządzona 

przy niśj klasa druga tenże charakter mieć musi. Lepić) 
będzie tę klasę urządzić, jak to drugie... Jeżeli się ów 
dziedzic odłączył od szkoły, toć powinniście panowie zo- 

tśm zawiadomieni. To trzeba wyjaśnić. Do Bkła- 
szkołę we wsi tego dziedzica nikt panów nie 

z..»., dopóki macie swoje szkołę, na którą płacicie. 
Obstawić należy przy zatrzymaniu dotychczasowćj szkoły, 

aby nie utraciła swego charakteru. 

o
na

stać 
dek 
zmusi,

Przybyli do Poznania.
Poznań, 31 lipca.

HOTEL BAZAR. Hr. Raczyński z rodziną z Rogalina, 
Taczanowski z Ohwalędna, pani hr. Gorzońska- 
Ostrorożyna z Ostrorogu, Chłapowski z Czerwonej



Wał, hr. Mielfcyński z Pawłowic, hr. Kwilooki z Opo­
rowa.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Wernecke z Li­
pska, Homeyer z rodziną z Wiednia, Günther z Ber­
lina, Gebhardt z Mognncyi, Turkowski z rodziną 
z Warszawy, Arnim z Nenkirchen, Bognsiewiez 
z Litwy. Ssrkowski z Krakowa, Fiebig z Wrocła­
wia, Ciecierski z Królewca, Szymański z Bielaw, 
Timmling z Kamienicy, Levy z Wągrówca, Stan 
z Warszawy.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
Karłowski z Grąbkowa, Dybysławski z Grodziska, 
Wawrzyniak z Antonina, Gorgolewski z toną z Ostrze­
szowa, pani Mohr i 8nntan z Berlina, Kann z To­
runia, Samter z Lipska.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃ8KI. Telefon 165. 
Pani Biegańska z rodziną z Kalisza, Riesenfeld 
z Mognncyi, Korach z Berlina, Stapelfeld z Po 
znania.

Spostrzeżenia ■etnereloglezne w Peznann
w lipcn.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

81. Po połnd. 3 760,4 PłnW. lekki, zachm.
81. Wiecz. 9 750,6 PłdW. slaby, zachm *)

Rano 7 751,4 Z. lekki. zachm.
’) Przed i po południu slaby deszcz (0,5 mm.) 
Dnia 31 lipca maximum ciepła -+- 22,6° O

. 31 . minimum „ 4- 16.8° .

Temp 
w. Cel.

+18 7
+16,7
+15,8

bespoflarstws, nanosi i przemy««
(K) feiaai, 1 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie.
Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —.—i w mie)sc> 

(bea beczki) tow. opodat- 60-ta 49 50 m., 70-ta 29,70 m., sierpień 
50-ta 49,60, 70-ta 29,70, m.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —litrńw. Cena wypo­

wiedziana —,— mrk., w miejscu bez beczki 60-ta 49,60 mrk., 
7u-ia 29 70 m.. kwiecień 50-ta —m.. 70-ta —.— mrk.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 1 sierpnia 1894.

TOWAR
piękny) średni pośledni

12 40

10|-
9 70

Pszenica.......................... 100 kilog. 18; 90 18
, nowa . . . . -

Żyto.................................... - - 10i40
Jęczmień............................................ 12
Owies........................................ - 12
Groch wrzący

. na paszę 
Kartofle . .
Wyka . .
Rzepik . . .
Kabin żółty .

. niebieski
ttydgoaze» 81 lipca 1894.

Pszenica 122—128 m., gatunek pośledni m., na) 
lepsza ponad notowanie.

Zyto 100 -102 mrk., gatunek pośledni----- mrk.
Jęczmień według JakoScl 100 — 104 mrk., dla bto

warów 116—125.
Groch na paszę —,— m., wrzący —.— m 
U w tes 120 128 in.
Okowita 81,00 m.

■agdebsrg, 81 lipca- — 6nkler ¿anility oęl- 
work. 92% cukier ziare. eich 88% 11,60. cnk. nar. act, 
7B°/0 Rendem. —, -. Drugi produkt ao.. 7B°/0 Rendem. 8 90, 
Usposobienie: spok. Rafinada chlebowa I. 26,—, Rafinada 
chlebowa II 24,76, mielona jafln. z beczką 26,60, miel. Melis I 
z beczką 28 26—. Spok. Oikier surowy I. Produkt transito 
fi. statek Hamburg za lipiec 11.80— pł„ 11,40— żąd., sierpień 
11,25 płac-, 11,27’/, żąd., ¡rnesień 10,92*/, płc., 10,95— iąd., 
październik-grudzień 10,67*/j płac., 10.60— żąd. Spok. Obrst 
tygodniowy w cukrze surowym —ctr.

Raasarr, 31 lipca. - Okowita cicho, lipiec-sierpień 
18*/, żąd., sierpień wTze8itńl8‘/8 żąd., wrzesień-październik 18/, 
żąd., pażdziernik-listopad '.9ł/s ląd. —Kawa good arerage 
Santos za lipiec----- , » wrzesień 73’/*, za grudzień 68

marzec 66 '/t. Lsppg ibimie: potw. Obrót 3600 miechów.

FABRYKA
papierosów ¡tureckich tytuni
doi)

I. F. JT. KOMEl«>ZIllgKI W DREŹNIE
zwraca Szanownym Amantom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tyfunie, ktite w wszystkich główniejszych edno- 

śnych handlach są do umycia. Ceny nader umiarkowane.

W poniedziałek, dnia 80-go b. m. o godzinie 9-tćj rano 
zakończyła żywot doczesny po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona śś. Sakramentami, nasza najdroższa matka ś. p.

]V£atyl<liK z Wirsingów

Meszczyńska.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 sierpnia po poł. 

o godz. 6 z zakładu Sióstr Miłosierdzia przy placu Bernardyńskim.
O czem donoszą w imieniu rodziny

Jan i Stanisława Tuszewscy.

Polecam się do upiększania kościołów i kaplic,
buduję nowe ołtarze, przerabiam i odnawiam 
stare, dostarczam olejnych obrazów, konfe* 

syonałów, chrzcielnic i t. d.
Wieloletnia fachowa znajomość i wszechstronne uznanie 

dają mi rękojmią, że i nadal cieszyć się będę zaufaniem 
Wielehuego Duchowieństwa, które mi prace dekoracyjne 
w kościołach naszych powierzyć raczy. (158)

Marcin Piotrowski
zakład malarski i pozłotniczy,

fabryka ołtarzy i stacyi Męki Pańskiej,
Poznań, Wrocławska ul. nr. 14, I p.

wchód prze« bramę

Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szan. Dozorom kośpiołów 
poleca się organmistrz, Polak,

1 do budowania '

organ
i wszelkich reperacyi takowych. 
Za gwarancyą rzetelnój i ta- 
nićj pracy posłużyć mogą chlu­
bne świadectwa, któremi się 
okazać może. (126)

i Roman Hoffmann,
¡Poznań, Piekary nr. 21.
»•••••i------------------

Poznań, dnia 81 lipca 1894. (262) raebowych.

g Nr. 49.

a
g Założony 

w roku 
1844.

SKŁAD
i artykułów

Spóźnione.
W czwartek d. 26 lipca zakończył nagle życie w Rflgen- 

walde na Pomorzu najdroższy mój mąż, nasz najdroższy ojciec, 
brat, szwagier, teść i dziadek ś. p. (253)

Albert Kunkel
w 61-szym roku życia.

Pogrzeb odbył się tamże w poniedziałek. Msza św. żało­
bna za spokój duszy ś. p. Alberta odprawi się w czwartek 
o godz. ’/, do 9-tćj rano w kościele św. Marcina, o czem donosi 
w nieutulonym smutku pogrążona

zona wraz z rodziną.
Poznań, d. 1. 8. 1894.

Solanki w Inwrocławin.
Najsilniejsze jodowo-bromowe Jpiele solankowe 1 ługowe. Dzia­

ła’ą nader skute znie na choroby koi i dzieci, na reumatyzm, podagrę, 
choroby skórne, skrofuły, choriby wjryczne, newralgie 1 t. d.

Sezon trwa do polowwcrześnia. (1810)

Zarzd miejski solanek.

Co dopiero opuściła prasę:

' ,żka de B
Święty Izydor Oracz,

wszystkim rolnikom w życiu swojem i nabożeństwie 
za przykład do naśladowania przedstawiony.

Z dodaniem wielu nauk i modlitw.
Cena za egzemplarz 60 fen., z przesyłką 70 fen., oprawny 

egz. 85 fen., z przesyłką 95 fen.

Drukarnia Kury era Pozn.,
Św. Marcin nr. IG.

Pleszew
rW. Księstwo Poznańskie.

i ZBÔRALSKI’
założony w roku 1853

poleca znane ze «wij dobroci

rWina węgierskie (tokajskie)'
i wino mszalne (vinum de vite).

Fpróby i cenniki na żądanie franko i gratis. Podróżujących nie wysyłam!

Pasy do bkomobil,
bez końca, skóńne i bawełniane.

Weże spiralne do lokomobil Płachty nieprzemakalne na
weże do slRawek. ... v .
Płachty nieprzemakalne na Płachty do żniwnych wozów,

lokomobile, SaC,h!yJi0 rZiP”’'
Płachty nieprzemakalne n: Worki do zboza rozmai- 

1 tego gatunku,tnłocarnie,
poleca po cena« umiarkowanych

oraz sk 
gorzeli

fabryka pasów,

Z. Maz
Poznań, ui

technicznych towarów dla 
cukrowni (i«7)

kiewicz,
lismarka 10.

____malarz
poleca się do wykonywania

robót kościelnych, salonowych 
i zwykłych pokojowych

po cenach nader przystępnych

w POZNAŃ, ŚW MARCIN Nr. 14.
(115)

składu mebli
a zwłaszcza: kanap i foteli, kilka dębowych 
czarnych i orzechowych urządzeń pokojów, dość 
znaczną ilość luster oprawnych i nieoprawnych 
(szkieł w skrzyniach), klęczników pięknie goty­
cko rzeźbionych, dywanów itd. po każdćj cenie.

W. Szkaradkiewiczowa
Poznań, Wilhelmowska ni. 20. 130

Andruszewski

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich.

J. Krąkowski, (156) 

Podgórna ulica nr. 8, .JMI 
poleca Szan. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyńcze 
sztuki, również meble wyściełane, lnstra 

1 marmury po najniższych cenach.

Oliwę najlepszą frane.
poleca (261)

J. N. Leitgeber.

!!Ha pół darmo!!
jest na sprzedaż majątek ry­
cerski będący od 70 lat w nie­
mieckim ręku , obciążony tylko 
3*/9% listami zastawnemi obszaru 
3350 mórg, włącznie 300 
morgów doskonałych łąk; 
położony nad szosą i między dwoma 
stacyami kolejowemi, oddalony od 
nich o 6 i 7 kim.; ziemia pszenna; 
majątek cały wydrenowany, budynki 
murowane dachówką kryte. Dom 
pański, 17 pokoi, położenie roman­
tyczne. Iwentarz żywy i martwy 
kompletny. Zaliczki potrzba 100 
do 150 tysięcy marek. Mającym 
chęć kupna udziela bliższych szze- 
gółów agent dóbr ŁI C H T 
w Poznaniu. ('¿i )

Ważne dla Pań!
Z pcwodu choroby właścicielki na 

być można z kapitałem 6 — 7000 M.

bardzo korzystny interes.
Bliższych szczegółów udzieli W. Pan 
Dr. Kapuściński, ale tylko 
prawdziwym reflektantom. Na od- 
powiedzie uprasza się dołączyć 
znaczki. (224)

Rycerska ulica Nr. 86. • T TT" °«Ö Magazyn mebli 3 J. KrySieWICZ,
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach
poleca szczególnie dla osób nerwowych

materace
wyściełane puchem roślinnym (Kapok)

który 
za

y Wielki wybór koblercy Smyrna, Azminster i in­
nych gatunków. Porty ery 1 Urany w najnowszych dese- 

r » niach oraz najmodniejsze materye na meble są zawsze 
u mnie na składzie. (124)

,,, Cenniki na iyceenia gratis i franco!

óry przez najsławniejsze powagi na polu hygieny został uznany 
najlepszy 1 o wiele zdrowszy materyał od pierza i włósia.

fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu
św. Marcin nr. 65,

poleca na nową kampanią (125)

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.

Wszelkie reperacje tak w fabryce jak i po 
gorzelniach wykonywa się szybko i sumiennie.

Poszukuję się (254'i

dzierżawy

probostwa
300 do 500 morgów obszaru, 
Zgłoszenia przyjmuje Eksp 
Kury era pod nr. 254.

Osoba
w średnim wieku, wydalona 
z Królestwa Polskiego, poszu­
kuje umieszczenia do Zarządu 
domu w mieście lub jako t0' 
warzyszka. Bliższych szcze 
gółów udziela Redakcya Ku 
ryera Pozn. pod nr. 197.

Wanny lo kąpieli
w rozmaitych kształtach 
najtańszych

LEON 1IESLING,
Poznań, (górna ul. 14

Cenniki na życzenie /płatnie.

poleca po cenach 
(120)

st.
Fabryka wyrobówlkowych i bieleik wosku

■w KtOSZyille
polei a (129)

wyrabiane stosownie dolzepbów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białelółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznię odwrotnie i franco.

hambnrgskle, bremeńskle w 
portowane jako i tańsze w aro­
wych gatunkach, również ’tę 
do zażywania Grand CardUpo- 
leca po cenach umiarkowanyc 

handel eygar
W. Becker, plac W.

Papierosy Sulimy, Welleful 
kan z Drezna po cenach fabrtfch

Przesyłki pocztowe usktnia
się franko._________ 2.W

Zn redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler > Poznania — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego

Kilka bardzo pięknych czystćj krwi

stadników
rasy simentalskiej w wieku 
l*/s do 2 lal jesc tntaj na sprzedaż

Dominium Pianowo,
20 minut od dworca kolei w Ko­
ść i a n i e oddalone 1247)
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